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WIECZÓR
w „Kurierze“

W  D N IU  dzisiejszym 
mija 21-rocznica wyzwole
nia Katowic. Z  tej okazji 
gościmy dzisiaj na łamach 
„Kuriera” na zasadach 
wzajemności dziennikarzy 
katowickiego „Wieczoru”, 
którzy na str. 4 i 5 piszą 
ciekawie o dniu wczoraj
szym i dzisiejszym stolicy 
Górnego Śląska.

„Dobre serce“
mózgu elektronowego

L O N D Y N . W  b r y t y j s k ie j  m ie js c o 
w o ś c i B r o m le y  p r a c o w n ic y  m ie js c y  
o t r z y m a l i  n a d s p o d z ie w a n ie  w y s o k ie  
w y n a g r o d z e n ie  ty g o d n io w e .  J e d e n  z 
n ic h  d o s ta ł n p . 450 fu n tó w  (1260 d o 
la r ó w )  c z y l i  o 180 f u n tó w  w ię c e j 
n iż  w y n o s i p e n s ja  p r e m ie ra  H a -  
F o ld a  W ils o n a .

O k a z a ło  s ię , że b y ło  t o  „ z a s łu 
g ą ”  e le k t r o n o w e j  m a s z y n y  d o  l i 
c z e n ia , k tó r a  s p e łn ia ła  f u n k c ję  
g łó w n e g o  k s ię g o w e g o . J a k  p ó ź n ie j 
w y ja ś n io n o ,  n a p ię c ie  p r ą d u  s p a d ło  
w te d y  d o  215 v o l t ,  p o d c z a s  g i y  
m ó z g  e le k t r o n o w y  p r a c u je  w  „ p e ł  
n i  s i ł ”  p r z y  p o z io m ie  240 v o l t .

N a  p o m o c  z o s ta l i  w e z w a n i in ż y 
n ie ro w ie ,  a u r z ę d n ic y  m ie js c y  o b l i  
c z y l i  w y s o k o ś ć  z a r o b k ó w  s ta ry m  
spo so b e m .

Porwanie 
trojga dzieci
L O N D Y N  P A P . T e le w iz ja  a u s t r a 

l i j s k a  o g ło s i ła  d z is ia j a p e l o  p o 
m o c  w  w y k r y c iu  s p ra w c ó w  u p r o 
w a d z e n ia  t r o jg a  d z ie c i z A d e la id y .  
R o d z ic e  d z ie c i z a m e ld o w a li  p o l ic j i ,  
że w  ś ro d ę  (26 b m .)  z a g in ę ło  ic h  
t r o je  d z ie c i:  2 s io s t r y  w  w ie k u  7 
i  9 l a t  o ra z  ic h  b r a t  l a t  4. I s t n ie je  
p rz y p u s z c z e n ie , że z o s ta l i  o n i  u p ro  
w a d z e n i p rz e z  k id n a p e r ó w .

Wczoraj obradowało Pre 
zydium W K ZZ w  Szczecl- 
nis. Uczestnicy obrad u- 
chwalili następujący apel 
do pracujących Ziemi 
Szczecińskiej:

ROBOTNICY, inżynierowie, 
lekarze, nauczyciele, technicy, 
pracownicy umysłowi — ludzie 
setek - zawodów dali w  minio
nych latach wyraz głębokiego 
przywiązania do Ziemi Szcze
cińskiej, świadcząc na, Społecz
ny Fundusz Budowy Szikół oraz 
Społeczny Fundusz Budowy 
Kraju i Stolicy.

Wpłacone złotówki pozwoliły; 
wybudować ze środków spo
łecznych w  naszym wojewódz
twie 29 szkół, a rozpocząć bu
dowę dalszych 9. Poza tym  
wybudowano, wyremontowano 
względnie wyposażono wiele 
demów kultury, w tym Zamek 
Książąt Pomorskich w  Szczeci
nie, ośrodków zdrowia i innych' 
placówek społecznego przezna
czenia.

K r a j  nasz, w  t y m  i  nasze  w o je 
w ó d z tw o  m im o  p o w a ż n y c h  n a k ła 
d ó w  p a ń s tw a  W y m a g a  d o d a tk o w y c h  
ś r o d k ó w  n a  b u d o w ę  i  w y p o s a ż e n ie  
n o w y c h  s z k ó ł, w  k tó r y c h  m a ją  p o d  
ją ć  n a u k ę  nasze  d z ie c i,  szcze g ó l
n e j t r o s k i  w y m a g a  r o z w ó j  s z k o ln ie  
tw a  z a w o d o w e g o  z w ła s z c z a  s z k ó l 
p r z y z a k ła d o w y c h  i  z w ię k s z e n ia  l ic z  
b y  m ie js c  w  in te r n a ta c h .  I s tn ie je  
ró w n ie ż  p o tr z e b a  r o z b u d o w y  o ś ro d  
k ó w  z d r o w ia  i  in n y c h  p la c ó w e k  
s p o łe c z n e g o  u ż y tk o w a n ia .

P rz y łą c z a ją c  s ię  d o  a p e lu  O g ó ln o  
p o ls k ie g o  K o m ite tu  F r o n tu  Jed no S  
c i N a r o d u ,  z w ra c a m y  s ię  d o  p ra e u  
ią c y c h  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j o z a d e 
k la r o w a n ie  ś w ia d c z e ń  n a  n o w o  u -  
tw o r z o n y  S P O Ł E C Z N Y  F U N D U S Z  
B U D O W Y  S Z K O L  w  w y s o k o ś c i o d  
6,3—0,5 p ro c . p o b o ró w .

Z o b o w ią z u je m y  w s z y s tk ie  in s ta n 
c je ,  o rg a n iz a c je  i  d z ia ła c z y  z w ią z 
k o w y c h  d o  a k t y w n e g o  u d z ia łu  w  
p ra c a c h  n a  rz e c z  p e łn e j r e a l iz a c j i  
za d a ń  n o w o  u tw o rz o n e g o  fu n d u 
szu.

Przekonani jesteśmy, że pra
cujący wszystkich zawodów 
Ziemi Szczecińskiej poprą czyn 
nie hasło Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Jedności Narodu 
„Naród swej młodzieży”.

PR EZYDIUM  W KZZ  
W  SZCZECINIE

Rekiny atakują
L O N D Y N  P A P . A u s t r a l i j s k ie  w o 

d y  p rz y b rz e ż n e  są n a jn ie b e z p ie c z 
n ie js z e  n a  ś w ie c ie .  O g ro m n a  a g r e 
s y w n o ś ć  r e k in ó w  je s t  p r z y c z y n ą  
c ią g ły c h  w y p a d k ó w  k o ń c z ą c y c h  s ię  
ś m ie r c ią .  R e k in y  a t a k u ją  w s z y s t
k ic h  k ą p ią c y c h  s ię . O s ta tn io  o f ia 
r ą  ic h  p a d ła  1 4 - le tn ia  d z ie w c z y n 
k a ,  k tó r a  k ą p a ła  s ię  z a le d w ie  o k .  
100 m e t r ó w  o d  b rz e g u .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  50 la t  p r z y  p la  
ż a c h  N e w  S o u th  z a n o to w a n o  68 
a ta k ó w  r e k in ó w ,  z k tó r y c h  40 p r z y  
n io s ło  ś m ie rć  a m a to r o m  k ą p ie l i .

W s z y s tk ie  p la ż e  a u s t r a l i j s k ie  p o 

s ia d a ją  s y s te m y  a la rm o w e .  K ą p ie 
l is k a  s trz e ż o n e  są p rz e z  r a to w n i 
k ó w  n a  ło d z ia c h  w y p o s a ż o n y c h  w  
r a d io .  O b s z a ry  te  są r e g u la r n ie  
„p rz e c z e s y w a n e ”  — w  c i ą g u - je d 
n e g o  t y l k o  p o p o łu d n ia  z a b i ło  15 
ty c h  g r o ź n y c h  s tw o rz e ń .

A u s t r a l i j s k i  o ś ro d e k  b a d a ń  ż y 
c ia  r e k in ó w  p r o je k tu je  u tw o rz e n ie  
s p e c ja ln y c h  e k ip  w a lc z ą c y c h  z r e 
k in a m i,  k tó r y c h  c z ło n k o w ie  w y p o 
s a ż e n i b ę d ą  w  h a r p u n y  z g ło w ic a 
m i z a w ie ra ją c y m i ła d u n k i  w y b u 
c h o w e .

A. Walaszek
członkiem delegacji KG PZPR 
na zjazd KP Finlandii

W ARSZAW A PAP. 26 bm. 
odleciała samolotem do Helsi
nek na X IV  Zjazd Komuni
stycznej Partii Finlandii dele
gacja KC PZPR pod przewod
nictwem członka Biura Poli
tycznego, sekretarza KC PZPR 
RYSZARDA STRZELECKIE
GO. W  skład delegacji wchodzi 
zastępca członka KC, I  sekre
tarz KW  PZPR w  Szczecinie 
AN TO NI WALASZEK.

S ło w a c k i lu d o w y  ze s p ó ł a r 
ty s ty c z n y  u d a ł s ię  n a  4 -m ie -  
s ię c z n e  to u r n e e  d o  U S A .

N a  z d ję c iu :  s ce n a  z „ O p o 
w ie ś c i o J a n o s ik u ”  w  w y k o 
n a n iu  T ib o ra  A n d ro s o v a .

C A F

K o n se rw a tyśc i żądają

p rzy w ró c e n iu  
k a ry  śm rescl

L O N D Y N  P A P . W  p a r la m e n c ie  
b r y t y j s k im  16 p r z e d s ta w ic ie li  P a r 
t i i  K o n s e rw a ty w n e j p r z e d s ta w iło  
w n io s e k  o p r z y w r ó c e n ie  k a r y  ś m ie r  
c i za  z a b ó js tw o  p o l ic ja n t ó w  i  s tra ż  
n ik ó w  w ię z ie n n y c h .

W n io s e k  te n  m o ty w o w a n y  je s t  
w z ro s te m  l ic z b y  z a b ó js tw  w  W . 
B r y t a n i i  o d  m o m e n tu  z n ie s ie n ia  lca 
r y  ś m ie r c i  w  u b ie g ły m  r o k u .

Oma contra spiker
L O N D Y N . W  B r is b a n e  a u s t r a l i j 

s k ie m u  s p ik e r o w i H o w a rd o w i A in -  
s w o r th o w i p o d c z a s  c z y ta n ia  w ia d o 
m o ś c i d z ie n n ik a  te le w iz y jn e g o  w p a  
d la  d o  u s t ć m a .

A u d y c ja  n ie  m o ż e  b y ć  p rz e rw a n a  
— p o m y ś la ł A in s w o r th  i  u s i ło w a ł 
p o łk n ą ć  o w a d a . C m a  u g rz ę z ła  w  
k r t a n i .  S p ik e r  z k a m ie n n ą  tw a r z ą  
d a le j  p r ó b o w a ł j ą  p r z e łk n ą ć .  G lo s  
je g o  p o d n o s i ł  s ię . Jeszcze Jeden 
r u c h  g r d y k i  i  d r a ż n ią c y  u c is k  m i
n ą ł.  S p ik e r  u p r z e jm ie  p r z e p r o s i ł  
i  z  u lg ą  c z y ta ł  d a le j .

N a s tę p n e g o  d n ia  k ie r o w n ic t w o  te 
lc -w iz j i  w  u z n a n iu  d la  je g o  o p a n o 
w a n ia  p r z y z n a ło  m u  n a g ro d ę .

Rok założenia 1945 Cena 50 gr

K u lisy  dziw ne j przyjaźn i

P a r y s k i  p r o je k ta n t  m o d y  
J a c q u e s  H e im  z a p re z e n to w a ł 
s w o ją  k o le k c ję  m o d y  n a  la to  
1S6S r o k u .  W ś ró d  p o k a z a n y c h  
m o d e li  z n a la z ły  s ię  lic z n e  
s t r o je  p la ż o w e , j a k  n a  p r z y 
k ła d  w id o c z n a  n a  z d ję c iu  n a 
r z u tk a ,  n a w ią z u ją c a  s w y m  s ty  
le m  do  m a n ty l ,  n o s z o n y c h  
p rz e z  h is z p a ń s k ie  d a m y . N ic  
w ię c  d z iw n e g o , źe m o d e l te n  
z o s ta ł z a p re z e n to w a n y  p rz e z  
p o c h o d z ą c ą  z  H is z p a n ii  m o d e l 
k ę  H e im a , n o szą cą  d ź w ię c z n e  
im ię  „ P i l a r ” .

C A F

Amerykański senator
na usługach 
a g e n t a  N R F

WASZYN1GTON PAP. Dziennik „Gazette and Daily” ujaw 
nia szczegóły ścisłej współpracy „w interesie Niemiec za
chodnich” między płatnym agentem rządu bońskiego Juliu- 
sem K LEINEM , a wpływowym senatorem USA Thomasem 
DODDEM.

„GAZETTE and Daily” po
daje, że T. Dodd na prośbę J. 
Kleina wygłaszał w  Senacie 
przemówienia niezwykle po
chlebne dla Niemiec zachod
nich i na jego koszt podejmo
wał „gości przybywających z 
Niemiec zachodnich”. Gdy se
nacka komisja spraw zagranic? 
nych zarządziła dochodzenie 
przeciwko J. Kleinowi w  związ 
ku z jego działalnością jako 
„agenta obcego państwa”, se
nator Dodd użył swych wpły
wów, aby dochodzenie to pod
ważyć. Senator Dodd przyjmo
wał kosztowne prezenty od J. 
Kleina i często korzystał z je
go luksusowych apartamentów 
w  Nowym Jorku.

„Gazetta and Daily” zapo
wiada opublikowanie dalszych 
szczegółów o „dziwnej przyjaź
ni” między senatorem T. Dod- 
dem a agentem niemieckim J. 
Kleinem.

B o m b o w i e c  
z g u b i ł  r a k ie t ę

L O N D Y N  P A P . W c z o r a j w  g o d z i
n a c h  w ie c z o rn y c h  b o m b o w ie c  o d 
r z u to w y  b r y t y j s k ie j  m a r y n a r k i  w o 
je n n e j  z g u b i ł  je d n ą  ze  s w y c h  r a 
k ie t  t y p u  p o w ie t r z e —z ie m ia .  S a m o 
lo t  z n a jd o w a ł s ię  w  t y m  m o m e n 
c ie  n a d  h ra b s tw e m  S o m e rs e t w  
W . B r y ta n i i .

Mały „Herkules*
M O S K W A  P A P . W  je d n y m  z k o ł 

c h o z ó w  r a d z ie c k ie j  T u r k m e n ii  m ie 
s zka  n ie s p e łn a  3 - le łn i  . . .a t le ta .  
C h ło p ie c  o im ie n iu  W e lm u r a d  u k o ń  
c z y i n ie d a w n o  2 la ta  i  7 m ie s ię c y , 
a w a ż y  ju ż  o k o ło  40 k i lo g ra m ó w . 
J e g o  w z ro s t w y n o s i 95 c m . M a le c  
o d z n a c z a  s ię  n ie z w y k łą  s i lą  — z ła  
tw o ś c ią  p o d n o s i w ia d r o  n a p e łn io 
ne  w o d ą . J a k  m ó w i je g o  m a tk a ,  
c h ło p a k  ro ś n ie  d o s ło w n ie  z g o d z i
n y  n a  g o d z in ę . C o d w a  ty g o d n ie  
tr z e b a  m u  szy ć  n o w e  u b r a n ie .  M a 
ł y  „ H e r k u le s ”  z n a jd u je  s ię  p o d  s ta  
łą  o b s e rw a c ją  le k a rz y .
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Apel Prezydium WKZZ
do ludzi pracy 

Ziemi Szczecińskiej
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Wojewódzka Komisja 

Techniki Jądrowej działa
t  Dziś otwarcie wystawy 

urządzeń izotopowych 
+ Palnik plazmowy

w Stoczni Remontowej 
W maju Krajowe Sympozjum 
Zastosowania Izotopów

DZIŚ rano w salach NOT przy Al. Wojska Polskiego odbyło 
się otwarcie wystawy przyrządów i urządzeń izotopowych pro
dukcji krajowej, eksponowanych przez Biuro Urządzeń Tech
niki Jądrowej w  Poznaniu. Wystawę zorganizowała Wojewódz
ka Komisja Techniki Jądrowej przy W KP NO T przy czynnym 
zainteresowaniu i pomocy Wydziału Ekonomicznego KW  PZPR  
oraz Wojewódzkiego Ośrodka Informacji Naukowo-Technicz
nej i Ekonomicznej.

-STRONA 2

P O  P R Z E M Ó W IE N IU  p r z e w o d n i
c zą ce g o  W o je w ó d z k ie j K o m is j i  
T e c h n ik i  J ą d r o w e j  —  p r o f .  W . N O 
W A K A ,  w y s ta w ą  o t w o r z y ł  p r o r e k 
t o r  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j —  
p r o f .  A .  M A S S A L S K I .  N a  u r o c z y 
s to ś c i o tw a r c ia  l ic z n ie  p r z y b y l i  
p r z e d s ta w ic ie le  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro 
d o w is k a  n a u k o w e g o  z  p re z e s e m  
S T N  — p r o f .  L .  B A B IŃ S K IM .

W YSTAW A będzie czynna 
do 10 lutego br. Zgromadzono 
na niej urządzenia i przyrządy 
przemysłowe do pomiarów i re
gulacji poziomów, gęstości, w il
gotności i grubości a także u- 
rządzenia defektoskopowe do 
badania jakości spoin i  odle
wów.

Jak nas poinformowano, do 
Szczecina zostanie sprowadzo
ny plazmotron — palnik plaz
mowy i w  ciągu kilku miesię
cy będzie eksploatowany w  
charakterze eksponatu w  Sto
czni Remontowej „G ryfia”. 
Chodzi, między innymi o to, 
aby o przydatności tego rewe
lacyjnego urządzenia do cięcia 
bardzo grubych blach, i to nie 
tylko stalowych, przekonało się 
jak najwięcej zainteresowa

nych. Szczecińska wystawa ma 
spopularyzować urządzenia i 
przyrządy oparte na technice 
jądrowej wśród szerokiego gro
na techników i inżynierów, ma
jących zasadniczy wpływ na 
postęp techniczny w  naszym 
województwie.

WOJEWÓDZKA Komisja Te
chniki Jądrowej w  dniach od 
S0 maja do 3 czerwca będzie 
w Szczecinie gospodarzem I I I  
Krajowego Sympozjum Zasto
sowania Izotopów w  Technice. 
Organizatorem sympozjum, któ 
re odbywa się raz na trzy lata 
jest Pełnomocnik Rządu do 
Spraw Wykorzystania Energii 
Jądrowej i Państwowa- Rada 
d/s Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej.

Na sympozjum organizowa
nym w  ramach 20-lecia Nauki 
Polskiej na Pomorzu Zachod
nim spodziewany jest udział 
około 200 naukowców krajo
wych i 50 gości zagranicznych.

(wil)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ P O Z N A Ń ”  —  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ N I M F A ”  
e d r o b n ic ą .

z  D a n i i  

F in la n d i i

d o  D a n i i  z

d o  L o n d y n u  z

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „W IE C Z O R E K ”  —  d o  
N R F  z  w ę g le m .

S /S „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a 
n i i  z  w ę g le m .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n tw e r  
p i i  z  d r o b n ic ą .

S /S „ K O L N O ”  
w ę g le m .

M /S  „ I N A ”  
d r o b n ic ą .

S /S  „ B IA Ł Y S T O K ”  — d o  Z a 
c h o d n ie j A f r y k i  z  d r o b n ic ą .

P R Z E W O Z Y  P A S A Ż E R S K IE  
P Z M

W  c ią g u  1965 r .  P o ls k a  Ż e g lu 
g a  M o rs k a  p r z e w io z ła  p o n a d  
2 800 p a s a ż e ró w . N a jw ię c e j,  bo  
o k .  800 p a s a ż e ró w  o d b y ło  p o d 
r ó ż  m o r s k ą  m ię d z y  S zcze c in  em  
a G d y n ią ,  p o d o b n a  ilo ś ć  osó b  
p ły n ę ła  do  S z w e c ji ,  D a n i i  i 
N o r w e g ii ,  o k . 300 d o  F in la n d i i ,  
p o n a d  350 d o  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  
o k .  200 d o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
a p o  o k .  100 d o  A n tw e r p i i ,  na  
K u b ę  i  s ta tk a m i t r a m p in g u  o -  
c e a n ic z n e g o  n a  M o rz e  Ś ró d z ie m 
n e  i  d o  A f r y k i  P ó łn o c n e j.

Naród swej młodzieży

Pracownicy ra d  
czekcifą na odzew
W  DA LSZYM  ciągu napływają zgłoszenia od załóg szczeciń

skich zakładów pracy i instytucji, w których pracownicy w y
rażają swoje pełne poparcie dla apelu Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu w sprawie świadczeń na Spo
łeczny Fundusz Budowy Szkół. Deklarując stałe składki na 
rzecz budowy szkół mieszkańcy naszego miasta i województwa 
dają wyraz swojej obywatelskiej postawy w  tej, tak niezwykle 
pożytecznej, akcji.

W  ostatnich meldunkach udział w  świadczeniach na rzecz 
SFBS zadeklarowali pracownicy Wojewódzkiej Komisji Plano
wania Gospodarczego W RN oraz ok. 400 pracowników innych 
wydziałów Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej. Rów
nież pracownicy Prezydium Miejskiej Rady Narodowej oraz 
wszystkich Dzielnicowych Rad Narodowych wraz z podległymi 
jednostkami podjęli zobowiązanie opodatkowania swych pobo
rów w  wysokości 0,5 proc. na fundusz budowy szkół.

Dyrekcja Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych zamel
dowała również, że pracownicy tej instytucji oraz pracownicy 
przedsiębiorstw podległych, zobowiązali się świadczyć nadal 
na rzecz budowy szkół, przeznaczając na ten cel 0,5 proc. 
swoich zarobków, łącznie z zarobkami uzyskanymi z prac 
zleconych.

PODOBNE zobowiązania podejmują nadal pracownicy wielu 
innych szczecińskich zakładów pracy. (Dyl)

Przed VIII Wojewódzkim Zjazdem Delegatów ZSL

O S T A T N IO  k o m u n ik a c ja  d r o  
g o w a  w  c a ły m  k r a ju  n ie  n a 
t r a f ia  n a  p o w a ż n ie js z e  t r u d 
n o ś c i, a le  je s z c z e  p rz e d  k i l k o 
m a  d n ia m i,  z w ła s z c z a  w  p o 
łu d n io w o -w s c h o d n ic h  r e jo 
n a c h , z a sp y  n a  d ro g a c h  d o 
c h o d z i ły  d o  1,5 m  w y s o k o ś c i.

n a

Ile kosztuje 
otrzymanie 

„Warszawy“ ?
O  O D P O W IE D Ź  n a  to  p y ta n ie  

p o k u s i ł  s ię  I n s t y t u t  T r a n s p o r tu  
S a m o c h o d o w e g o . P rz e p ro w a d z o n e  
b a d a n ia  w y k a z a ły ,  że  p r z e c ię tn y  
k o s z t  u t r z y m a n ia  w  r u c h u  p r y w a t  
n e g o  s a m o c h o d u  (o b s łu g a , n a p r a 
w y ,  czę śc i z a m ie n n e )  k s z ta łt u je  s ię  
w  c ią g u  ro k « : n a jd r o ż e j  d la  „ W a r 
s z a w y ”  —  6236 z ło ty c h  1 n a j t a n ie j  
d la  „ W a r t b u r g a ”  —  2 316 z ło ty c h .  
S u m ę  2 700 z ło ty c h  ro c z n ie  trz e b a  
p o ś w ię c ić  n a  w y s łu ż o n ą  je d e n a s to 
le tn ią  „ I f ę ”  1 „P -7 0 ”  o ra z ... n o w ą  
„ S y r e n ę ” . N a m  te  o b l ic z e n ia  n ie  b a r  
d z o  je d n a k  t r a f ia ją  d o  p r z e k o n a 
n ia .  C oś  za  ta n io . . .  (L s k )

Konferencja prasowa 
W  WK ZSL

WCZORAJ w  siedzibie Wo- nią wyborczą w  kolach ZSL a 
jewódzkiego Komitetu ZSL od- następnie Powiatowymi Zjaz- 
była się konferencja prasowa darni Delegatów. Według oce- 
związana z przygotowaniami do ny dokonanej przez władze 
V I I I  Wojewódzkiego Zjazdu wojewódzkie ZSL, zjazdy po- 
Delegatów. Prezes W K  ZSL. wiatowe należy uważać za bar- 
poseł Ignacy KO NKOLEW SKI dzo udane. Niemal 100-prccen- 
zapoznał dziennikarzy prasy, towa frekwencja delegatów, 
radia i telewizji z podstawo- rzeczowa dyskusja na temat 
wymi problemami pracy Zjed- najbardziej pilnych spraw wsi 
noczonego Stronnictwa Ludo- szczecińskiej, tworzyły dobrą 

. atmosferę,wego w  województwie szcze-
cińskim, dorobkiem 2-letniej W  ciągu ostatnich dwóch lat 
kadencji oraz stanem przygo- nastąpiło znaczne ożywienie ży- 

, . ,  cia ideowo-politycznego człon-
towan do zjazdu. ków, dalszy wzrost liczebny

V I I I  'Wojewódzki Zjazd De- szczecińskich organizacji ZSL 
legatów ZSL wyznaczony został (z 9.008 członków do 10.733 
na 18 — 19 lutego 1966 roku. członków w  tym 2.225 kobiet), 

1 „  . . . .  skupianie w  szeregach ZSL po-
j Poprzedzony on został kampa- slĘpowych sU chłopskich i in - 

teligencji wiejskiej. Ponadto 
w znacznym stopniu ożywiono 
działalność kół i ich zarządów 
kierując ich inicjatywę do rea 
lizacji zadań stojących przed 
rolnictwem głównie w  jegc 
unowocześnianiu, podnoszeniu 
produkcji/ rolnej i rozwijaniu 
życia społeczno-kulturalnego 
na wsi.

Swinoujśeii portem 
dla 40-tysięczników

DO TRZECH naszych naj
większych portów — Szczeci
na, Gdańska i Gdyni dochodzi 
powoli również Świnoujście. 
Staje się ono z  każdym rokiem 
coraz większym portem specja
listycznym, w  którym zatrzy
mują się statki o dużym zanu
rzeniu i tonażu.

Awans Świnoujścia jako por
tu, obsługującego głównie stat
ki z węglem, rudą oraz fosfo
rytami, jest podyktowany prze
de wszystkim względami eko
nomiki oraz dogodnymi warun
kami komunikacyjnymi (wyko
rzystanie naturalnej drogi wo
dnej Odry). Odrą można pra
wie przez 300 dni w  roku tran
sportować na Śląsk rudę, za
bierać z kopalń węgiel i w y
łoby przemysłu ciężkiego. Tran 
sport wodny jest tani i wygod
ny.

W pierwszej fazie rozbudowy 
pogłębiono baseny portowe, 
dzięki czemu mogą tu zawijać

statki o nośności ponad 20 tys. 
DWT. Zbudowano bazę zaopa
trującą statki w  paliwo. Po
wstała również baza przeładun
ku węgla i innych surowców.

W  przyszłym reku do Świ
noujścia przybijać będą nowo
czesne statki o nośności ok. 30 
tys. DW T, a w  następnych la
tach nawet 40-tysięczniki, dla 
których buduje się obecnie sta 
nowiska przeładowcze. Nabrze
ża portowe wyposaży się w 
dalsze dźwigi, powstaną nowe 
składowiska towarów. Ze Świ
noujścia wysyłać się będzie 
większość węgla eksportowane
go do krajów skandynawskich 
oraz do Francji.

Jak się przewiduje, pod ko
niec bież. 5-latki port w  Świ
noujściu będzie mógł przełado
wać ok. 3 min. ton towarów 
masowych rocznie. (Obecnie we 
wszystkich portach — ok. 2 
m in ton). (PAP)

Obrady prezydium W I Z  Z
WCZORAJ pod przewodnictwem St. PU ZO NIA obradowa

ło prezydium W KZZ. W  posiedzeniu uczestniczyli: sekretarz 
KW  PZPR St. R Y C H LIK , zastępca przewodniczącego Prez. 
W RN — W. GELGER. zastępca kier. zespołu organizacyjnego 
CRZZ — Zdz. POPIELCZYK, sekretarz Ogólnokrajowej Fe
deracji Wychowania Fizycznego, Turystyki i Sportu CRZZ 
— W l. w iLC ZE K , dyr. Zakładów Chemicznych „Police” W 
Budowie — inż. I .  ZD U LS K I i dyr. Zespołu Generalnego W y
konawstwa Zjednoczenia Budownictwa Zakładów Chemicz
nych — I.  W OLSKI.

W A R U N K I socjalno-bytowe i 
kulturalne pracowników za
trudnionych przy budowie kom 
binatu były przedmiotem po
siedzenia prezydium Zarządu 
Okręgu Zw. Zaw. Chemików 
oraz Pracowników Budownic
twa w  grudniu ub.r. Na pod
stawie uchwał i postulatów 
obydwu prezydiów Zarządów 
Okręgu, wczoraj toczyła się dy
skusja, nad rozwiązaniem pod
stawowych postulatów doty
czących warunków socjalno- 
bytowych i kulturalnych załogi 
budującej kombinat w  Poli
cach.

W toku dyskusji omówiono 
potrzebę rozwoju służby zdro
wia, komunikacji do Polic, roz
budowy szkolnictwa zawodowe 
go oraz ściślejszego powiązania 
Polic ze Szczecinem, w  celu 
umożliwienia budowniczym, a 
następnie załodze kombinatu 
korzystania z usług placówek 
kulturalnych naszego miasta.

W dalszym ciągu prezydium 
W KZZ omówiło realizację pla
nu szkolenia przez Gabinet 
Ochrony Pracy w  roku 1965 o- 
raz program działania na 1966 
rok. Przedyskutowano również 
plan inwestycji kulturalnych i 
oświatowych w latach 1966—70. 
Na posiedzeniu przedstawiono 
do zatwierdzenia prezydium 
plan obchodów Festiwalu K u l
turalnego w  województwie 
szczecińskim. Będzie on m.in. 
obejmował współzawodnictwo 
o najlepszą placówkę oraz prze 
głąd amatorskich zespołów arty  
stycznych.

Na zakończenie prezydium 
W K ZZ wystosowało apel do 
pracujących Ziemi Szczeciń
skiej o dalsze świadczenia na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół.

D z ia ła ln o ś ć  P r e z y d iu m  W K  Z S L  
o b e jm o w a ła  s z e ro k i w a c h la r z  za 
g a d n ie ń  z a ró w n o  w  d z ie d z in ie  d z ia  
ła ln o ś c i o r g a n iz a c y jn o -p o l i t y c z n e j ,  
e k o n o m ic z n o - r o ln e j j a k  i k u l t u r a l 
n o - o ś w ia to w e j.  N a jc z ę ś c ie j p rz e d 
m io te m  p ra c  P r e z y d iu m  b y ła  p r o 
b le m a ty k a  e k o n o m ic z n o - r o ln a  w ś ró d  
k tó r e j  n a  c z o ło w e  m ie js c e  w y s u w a  
ł y  s ię  s p r a w y  b u d o w n ic tw a  w ie j 
s k ie g o , r o z w o ju  i  d z ia ła ln o ś c i sp ó 
łe k  w o d n y c h ,  g o s p o d a rs tw  e k o n o 
m ic z n ie  p o d u p a d ły c h ,  r o z w o ju  i 
d z ia ła ln o ś c i K ó łe k  R o ln ic z y c h  o ra z  
K ó ł  G o s p o d y ń  W ie js k ic h ,  r e a l iz a c j i  
z a d a ń  w  g o s p o d a rc e  le ś n e j,  d z ia 
ła ln o ś c i  k ó ł  h o d o w c ó w  b y d ła  i  p ra  
e y  s łu ż b y  p o r a d n ic tw a  w  z a k re s ie  
h o d o w l i.  W ie le  u w a g i p o ś w ię c o n o  
u d z ia ło w i  Z S L  w  p ra c a c h  B iu r  i 
K o m ite tó w  d o  S p ra w  R o ln ic tw a ,  P o 
n a d to  r o z p a tr y w a n o  w y n ik i  s p is ó w  
r o ln y c h ,  z a g a d n ie n ia  u s łu g  d la  t o l  
n ic tw a ,  e k s p o r tu  a r t y k u łó w  r o ln y c h  
i  s ze re g  in n y c h  z a g a d n ie ń  z w ią z a 
n y c h  ze w s ią .

V I I I  Wojewódzki Zjazd De
legatów ZSL wybierze nowe 
władze Wojewódzkiego Komi
tetu ZSL oraz delegatów na 
Krajowy Zjazd (wit)

Uchwala? Plenum KC 
-lematem narady 

w KW PZPR
DZIŚ RANO, o godz. 10.30, 

w  KW  PZPR rozpoczęła się 
narada, poświęcona przygoto
waniu organizacji partyjnych, 
rad robotniczych i dyrekcji za
kładów przemysłu kluczowego 
do realizacji uchwały V  Ple
num KC PZPR w  sprawie in
tensyfikacji eksportu. W chwi
li oddawania gazety do druku, 
referat wprowadzający wygła
sza sekretarz KW  — St. RYCH-i 
L IK .

J u t r o  o d b ę d z ie  s ię  p o d o b n a  n a 
ra d a  p r z e d s ta w ic ie li  p r z e m y s łu  te 
re n o w e g o  i  s p ó łd z ie lc z o ś c i.  ( w i t ł
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1 Nowa r u n d a  w Genewie

25 b m . ro z p o c z ę ły  s ię  w  R z y m ie  o b r a d y  X I  Z ja z d u  W ło 
s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j .

N a  z d ję c iu :  p r z e w o d n ic z ą c y  p o ls k ie j  d e le g a c j i  n a  X I  
Z ja z d  W ł.P K  —  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  Z e n o n  K l is z k o  n a  
s a l i  o b ra d .

C A F  -  P h o t o fa *

Miasto tonące w długach

Nowoczeseif Babilon

Ink powstrzymać 
broń „ 1 “ ?
Czy nowa runda obrad genewskiego Komitetu Rozbrojenio

wego, która rozpoczyna się 27 stycznia i trwać będzie do kwie
tnia. ma lepsze szanse, niż je j poprzedniczki? Czy przybliży 
takie porozumienie, które utoruje drogę dalszym rokowaniom  
rozbrojeniowym? Odpowiedzi na to pytanie poszukują komen
tatorzy prasy światowej. A niełatwo jest o taką odpowiedź.

uj obliczu
M IA S T U  Nowy Jork gro

zi katastrofa** -— alar- 
~  muje tygodnik „U. S. 

News and World Report”. T a j
fun „Flora”, trzęsienie ziemi, 
najazd Marsjan? Nic z tych 
rzeczy. „Nowoczesny Babilon”, 
jak  nazywają Amerykanie No
w y Jork, znajduje się w  obli
czu klęski finansowej. Przewi
duje się, że zadłużenie miasta 
wyniesie w  tym roku 500 m i
lionów dolarów. Banki amery
kańskie rozważają sprawę o- 
graniczenia kredytów dla No
wego Jorku, jeśli sytuacja nie 
ulegnie zmianie.

Władze miejskie już od daw
na głowią się, skąd czerpać 
fundusze na pokrycie najpil
niejszych potrzeb miasta. A  są 
to potrzeby niemałe. Przeszło 
milion nowojorczyków mieszka 
w  ruderach, które od wielu lat 
nie nadają się już do użytku 
i które należałoby jak najszyb
ciej zastąpić nowymi blokami. 
Potrzeba także pieniędzy na

WSMSMmmmmm
D A L S Z Y  R O Z W O J  P R Z E M Y S Ł U  
S A M O C H O D O W E G O

P r o d u k c ja  s a m o c h o d ó w  o s o b o 
w y c h  w  1938 r o k u  w y n o s i ła  13 ty s .  
s z t .  W  k o ń c u  u b . r o k u  ju ż  72 ty s .  
a b y  p o d  k o n ie c  b r .  o s ią g n ą ć  91 ty s .  
s z t . ,  w  ty m  71 ty s .  a u t  t y p u  „ S k o 
d a  1000 M B " .  72 p r o c .  r o c z n e j  p r o 
d u k c j i  p rz e z n a c z a  s ię  n a  e k s p o r t .  
P r z e w id u je  s ię , że  w  1970 r o k u  
p r z e m y s ł c z e c h o s ło w a c k i w y p r o d u 
k u je  120 ty s .  s a m o c h o d ó w  o s o b o 
w y c h ,  a  d z ie n n a  p r o d u k c ja  b ę d z ie  
w y n o s ić  400 s z t.  R ó w n o c z e ś n ie  
w z ro s n ą  p o w a ż n ie  d o s ta w y  częśc i 
z a m ie n n y c h .  „ S k o d a  1000 M B ”  u -  
le g n ie  p e w n e j m o d e r n iz a c j i  —  u -  
d o s k o n a lo n a  z o s ta n ie  k a r o s e r ia  o -  
r a z  n ie k tó r e  u rz ą d z e n ia  w e w n ę t r z 
n e  i  s i ln ik .  M a k s y m a ln a  s z y b k o ś ć  
w o z u  w z ro ś n ie  d o  125 k m  n a  g o d z . 
J e ś l i  c h o d z i o p r o d u k c ję  m o to 
c y k l i ,  t o  ic h  i lo ś ć  w z ro s ła  z 14 ty s .  
s z t .  w  1937 r o k u  d o  177 ty s .  w  
1965 r .

K O N T A K T Y  K U L T U R A L N E  
Z  B E R L IN E M  Z A C H O D N IM

O s ta tn io  o b s e r w u je  s ię  p o w a ż n y  
w z ro s t  k o n ta k tó w  k u l t u r a ln y c h  
C z e c h o s ło w a c ji  z  B e r l in e m  zach oc l 
n im .  W  m ie ś c ie  t y m  b a w i ły  m . in .  
z e s p o ły  d w ó c h  z n a n y c h  p r a s k ic h  
k a b a r e tó w  „ S e m a fo r ”  i „ R o k o k o ” , 
d w ie  o r k ie s t r y ,  d w a  z e s p o ły  m u 
z y c z n e  o ra z  c z o ło w i  p io s e n k a rz e  
c z e c h o s ło w a c c y : H . H e g e ro v a , K .  
G o t t ,  J .  S u c h y , M .  C h la d i l  i  W . 
M a tu s z k a . W  B e r l in ie  b a w i l i  r ó w 
n ie ż  d w a j  c z e s c y  p is a rz e : J .  M a r e k  
i  L .  F u k s . M ó w i l i  o n i  p r z e d  m ik r o  
fo n a m i z a c h o d n io b e r l iń s k ie g o  r a 
d ia  i  t e le w iz j i  o  c z e c h o s ło w a c k ie j 
l i t e r a t u r z e .  O b e c n ie  p r z y g o to w u je  
s ię  p o k a z  s z e re g u  f i lm ó w  c z e c h o s lo  
w a c k ic h .

, .T V A R Z ”
P R Z E S T A J E  W Y C H O D Z IĆ

P r a s k i  m ie s ię c z n ik  l i t e r a c k i  p n . 
, ,T v a rz ” , m a ją c y  b y ć  o d  1 s ty c z 
n ia  c z a s o p is m e m  o k r e ś lo n e j  g r u p y  
l i t e r a c k ie j ,  p r z e s ta je  s ię  u k a z y w a ć  
n a  m o c y  u c h w a ły  P r e z y d iu m  Z a 
r z ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  P is a rz y  
C z e c h o s ło w a c k ic h . (C E T )

kaiastro%
budowę nowych szkół. Te, któ
re są, rozpadają się w gruzy 
lub są tak przepełnione, że 
lekcje muszą się odbywać na 
kilka zmian. Dotychczas czeka 
na rozwiązanie sprawa zwięk
szenia bezpieczeństwa w  mie
ście — każdego roku notuje się 
150 tysięcy napadów z bronią 
w  ręku i morderstw. Trzeba 
by także pomyśleć o uregulo
waniu problemu komunikacji, 
jednej z największych bolączek 
Nowego Jorku. Większość mie
szkańców tego ogromnego m ia
sta na skutek „korków” komu
nikacyjnych traci codziennie 2 
do 3 godzin na dojazdy do 
pracy i do domu.

A b y  p o k r y ć  c h o ć  część  t y c h  
w y d a tk ó w ,  z  r o k u  n a  r o k  p o d 
w y ższa  s ię  p o d a tk i .  W  ty m  r o k u  
p r z e w id u je  s ię  p o d w y ż s z e n ie  p o 
d a tk u  g r u n to w e g o  o  20 p ro c . ,  a 
ta k ż e  p o d w y ż k ę  p o d a tk u  o d  z a k u 
p ó w  ( N o w y  J o r k  je s t  je d y n y m  
w ie l k im  m ia s te m  U S A , g d z ie  oćL 
c e n y  s p rz e d a ż n e j k a ż d e g o  to w a r u  
p o b ie ra  s ię  5 p r o c .  p o d a tk u ) .  W ła 
d z e  z a m ie r z a ją  te ż  w p r o w a d z ić  
s p e c ja ln y  o o d a te k  o d  w y n a g ro d z e ń  
w  w y s o k o ś c i 2 p r o c .  o d  z a r o b k ó w  
n e t to .  T o  je d n a k  n ie  ro z w ią ż e  
w s z y s tk ic h  b o lą c z e k , n ie  m a  b o 
w ie m  o d  k o g o  ś c ią g a ć  p o d a tk ó w .  
N o w y  J o r k  s ta je  s ię  w  c o ra z  w ie k  
s z y m  s to p n iu  m ia s te m  lu d z i  u b o 
g ic h .  W  la ta c h  o d  1950 d o  1950 o -  
p u ś c i ło  m ia s to  837 t y s ię c y  b ia ły c h  
m ie s z k a ń c ó w , n a le ż ą c y c h  p rz e w a ż 
n ie  d o  s fe r  z a m o ż n y c h . N a  ic h  
m ie js c e  w p r o w a d z i ło  s ię  360 ty s ię 
c y  M u r z y n ó w  i  367 t y s ię c y  P o r t o r i -  
k a ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  a lb o  są w  o g ó 
le  be z  p r a c y ,  a lb o  z a r a b ia ją  b a r 
d z o  m a ło .

„Jak lak dalej pójdzie, mia
sto zginie” — przepowiadają 
skrajni pesymiści. Nie popada
jąc aż w  taką krańcowość, 
można jednak stwierdzić, że 
Nowy Jork czeka w  przyszło
ści wiele skomplikowanych 
problemów. (m)

W OJNA w Wietnamie, eska
lacja amerykańskich działań 
zbrojnych, którą przyniosły u- 
biegłe miesiące, wpłynęła nie 
wątpliwie na zaostrzenie sytu
acji międzynarodowej i, tym  
samym, na pogorszenie atmos
fery między Wschodem a Za
chodem. A więc stała się czyn
nikiem utrudniającym rokowa
nia o redukcję zbrojeń.

J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  ta  sam a 
w o jn a  w  W ie tn a m ie  w y w o łu je  c o 
ra z  w ię k s z y  n ie p o k ó j  o p in i i  p u b 
l ic z n e j.  M o ż l iw o ś ć  ro z s z e rz e n ia  
k o n f l i k t u  i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  za 
g ra ż a ją c e  p o k o jo w i  —  w s z y s tk o  to  
w p ły w a  n a  w z ro s t  n a c is k u  w y w ie 
ra n e g o  p rz e z  tę  o p in ię  n a  r z ą d y . 
C h o d z i o  t o ,  a b y  z m n ie js z y ć  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o  k o n f l i k t u  a to m o 
w e g o . A  p ie rw s z y m  p o s u n ię c ie m  
n a  t e j  d ro d z e  m o g ło b y  b y ć  s tw o 
rz e n ie  ta m y  d la  ro z s z e rz e n ia  s ię 
z b r o je ń  ją d r o w y c h  n a  k r a je ,  k tó r e  
n ie  p o s ia d a ją  b r o n i  a to m o w e j,  a le  
są w  s ta n ie  u r u c h o m ić  j e j  p r o 
d u k c ję .

T e n  p r o b le m  w y s u n ą ł  s ię  n a  czo 
ło  p o p r z e d n ie j t u r y  o b r a d  g e n e w 
s k ic h ,  a  i  o b e c n ie  s ta n o w ić  m a  
g łó w n y  p r z e d m io t  d y s k u s j i .  T y m  
b a r d z ie j ,  że  g o to w e  są d w a  p r o je k 
t y  u k ła d u  o  n ie ro z p r z e s t r z e n ia n iu  
b r o n i  ją d r o w e j :  a m e ry k a ń s k i  — 
p r z e d s ta w io n y  w  G e n e w ie  jeszcze  
w  s ie r p n iu  u b ie g łe g o  r o k u ,  i  r a 
d z ie c k i —  z g ło s z o n y  w e  w rz e ś n iu ,  
n a  s e s j i  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e g o  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Najistotniejsza różnica mię
dzy obu dokumentami sprowa
dza się do tego, że radziecki 
projekt zamyka wszelkie fu rt
ki, przez które nieatomowe 
państwo mogłoby dostać się do 
„klubu atomowego”, natomiast 
projekt amerykański pozosta
w ia te fu rtk i otworem. W  tym 
punkcie koncentruje się też 
atak dyplomacji radzieckiej na 
dokument USA; w  tym punk
cie koncentruje się obrona, w  
której Waszyngtonowi dzielnie 
sekunduje rząd w  Bonn.

W  M o s k w ie  p r z y s tą p io n o  d o  
b u d o w y  d z ie s ią te j e k s p e r y 

m e n ta ln e j  d z ie ln ic y  m ie s z k a 
n io w e j  n a  p rz e d m ie ś c iu  C ze- 
r e m u s z k i .  M a k ie t a  p rz e d s ta 
w ia  p r o je k t  t e j  d z ie ln ic y ,  
p rz e z n a c z o n e j d la  2 ty s ię c y  
lu d z i ,  w  w ie lo p ię t r o w y c h  h u  
d y n k a c h  o p ró c z  m ie s z k a ń  w y  
p o s a ż o n y c h  w  m e b lo ś c ia n k i 
i  w n ę k i  z  u r z ą d z e n ia m i s a n i
ta rn o - g o s p o d a r c z y m i —  z n a j
d o w a ć  s ię  b ę d ą  ta k ż e  sa le  
s p o r to w e , b a s e n , p r a ln ią  m e 
c h a n ic z n a  o ra z  s to łó w k i ,  k a 
w ia r n ie  i w ła s n e  p rz e d s z k o la . 
N o w a  d z ie ln ic a  p o s ia d a ć  b ę 
d z ie  ta k ż e  w ła s n e  s k le p y  i  
m a g a z y n y  h a n d lo w e .

Furtki, o których mowa, nie 
pokoją opinię ze względu na 
to, że mogłaby z nich skorzy
stać Niemiecka Republika Fe
deralna. W świetle tej właśnie 
możliwości redakcja odpowied
nich punktów układu nabiera 
zasadniczego znaczenia dla bez
pieczeństwa w  Europie.

T ę  s ła b o ś ć  d o k u m e n tu  U S A , je ś l i  
m o ż n a  t o  t a k  n a z w a ć  z  u w a g i n a  
p e łn ą  ś w ia d o m o ś ć  a u to ró w ,  d o 
s t r z e g a ją  ic h  s o ju s z n ic y .  L o r d  
C b a l to n t ,  b r y t y j s k i  m in is te r  d o  
s p ra w  r o z b r o je n ia ,  o ś w ia d c z y ł w  
p rz e d e d n iu  w z n o w ie n ia  k o n fe r e n c j i  
g e n e w s k ie j,  że W ie lk a  B r y ta n ia  
p o p ie ra  p r o je k t  a m e r y k a ń s k i ,  „ J e d 
n a k ż e  z z a s t rz e ż e n ia m i” . Z a s t rz e 
ż e n ia  d o ty c z ą  g łó w n ie  a r t y k u łu  1, 
„ k t ó r y  czase m  in te r p r e to w a n y  je s t  
ta k ,  że  p o z o s ta w ia  o t w a r te  d r z w i  
d o  b u d o w y  e u r o p e js k ie j  p o tę g i a -  
to m o w e j,  w  k t ó r e j  n ie n u k le a m e  
p a ń s tw a  c z ło n k o w s k ie  m o g ły b y  p o 
d e jm o w a ć  d e c y z je  w  d ro d z e  g ło 
s o w a n ia  w ię k s z o ś c io w e g o ” .

F r a n c ja ,  k tó r a  o d m ó w i ła  o d  p o 
c z ą tk u  u d z ia łu  w  p r a c a c h  K o m i
t e tu  18, z a jm u je  w  t e j  s p ra w ie  
c a łk o w ic ie  ja s n e  s ta n o w is k o ,  s p rz e  
c iw ia ją c  s ię  w s z e lk ie j  fo r m ie  n ie 
m ie c k ie j  w s p ó ld e c y z ji  o  s t r a t e g i i  
a to m o w e j N A T O . A le  r ó w n ie ż  in n i  
p a r tn e r z y  a t la n t y c c y  U S A  m a ją  
s z e re g  z a s t rz e ż e ń . Z n a n a  je s t  r e 
z e rw a  K a n a d y  i  o s t ro ż n o ś ć  W ło c h ,  
k tó r e  p r z e d ło ż y ły  w  G e n e w ie  k o m 
p r o m is o w ą  p r o p o z y c ję ,  p r z e w id u 
ją c ą  z o b o w ią z a n ie  k r a jó w  n ie n u -  
k le a r n y c h ,  że  n ie  b ę d ą  d ą ż y ły  a n i 
d o  p r o d u k c j i  b r o n i  ją ’d r o w e j ,  a n i 
te ż  d o  u z y s k a n ia  j e j  w  in n y  s p o 
só b . Z n a m ie n n ą  i lu s t r a c ją  p o w 
s z e c h n y c h  p r z e k o n a ń  w  t e j  s p r a 
w ie  je s t  u c h w a ła ,  p o d ję ta  n a  X X  
S e s ii O N Z , w y k lu c z a ją c a  w s z e lk ie  
f u r t k i  w  u k ła d z ie  o n ie ro z p o w -  
s z e c h n ia n iu  b r o n i  a t o m o w e j.

Głównym źródłem uporu, z 
jakim  przedstawiciele USA bro 
nili swego projektu, była Nie
miecka Republika Federalna, 
która dopatruje się we wszel
kich posunięciach, zamykają
cych drogę do zaspokojenia jej 
ambicji atomowych, „dyskry
minacji” ze strony innych 
członków NATO . I  właśnie 
NRF najbardziej gorliwie za
biegała o utworzenie Wielo
stronnych Sił Nuklearnych te- 
gc paktu. Możliwość kompro
misu związana jest więc w  pro 
stej lin ii z rezygnacją rządu w  
Bonn z tej koncepcji, która ni
gdy zresztą nie zyskała popu
larności na Zachodzie.

Pewne wypowiedzi w  ostat
nich miesiącach wydają się 
wskazywać, że Waszyngton za
rzucił plany utworzenia WSN  
i że skłonił rząd w  Bonn do 
pogodzenia się z tym faktem. 
Jeśli okaże się to prawdą,

wówczas można by z większym  
optymizmem rozważać perspek 
ty wy porozumienia w  sprawie 
nierozpowszechniania broni ją
drowej. Jeśli jednak WSN za
stąpione być mają inną, bar
dziej subtelną formą dopusz
czenia NRF do broni jądrowej, 
o czym świadczyć by mogły 
niedawne obrady NATO  — no
wa tura dyskusji w  Genewie 
przerodzi się w  powtarzanie, 
znanych już z poprzedniej, ar
gumentów.

Zofia AR TYM O W SKA

Ekstremiści 
nadają ton

Było do przewidzenia, że dy
skusja w  zachód nioniemieckiej 
miejscowości Bad Boli nad me
morandum kościoła ewangeli
ckiego stanie się okazją do 
wściekłej nagonki przesiedleń
ców na rzeczników dialogu z 
Polską. Zaraz po opublikowa
niu tego dokumentu rewizjo
niści wszelkiej maści okrzy
czeli go jako zdradę interesów, 
„narodowych”.

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  je d n a k  k i l 
k a  e le m e n tó w  d y s k u s j i .  P o d  
k r e ś l ić  w ię c  t r z e b a  u t r z y m a n ie  
p rz e z  a u to r ó w  m e m o r a n d u m  s ta 
n o w c z e j i  k o n s e k w e n tn e j  p o s ta w y  
i  ic h  k r y t y k ę  p o d  a d re s e m  p s e u d o -  
p r a w n ic z e j  a r g u m e n ta c j i ,  d o  k t ó r e j  
u c ie k a l i  s ię  ra z  p o  ra z  n o ta b le  
p rz e s ie d le ń c ó w  d la  u m o ty w o w a n ia  
s w o ic h  o d w e to w y c h  ro s z c z e ń . A  
n ie  b y ło  t o  ła tw e  w o b e c  a g re s y w -. 
n o ś c i a d w e rs a rz y .

O ty m  zaś , j a k  p o tę ż n y  n a c is k  
w y w ie r a ją  e k s t re m is ty c z n e  k o ła  w  
N R F , o  t y m ,  że  o n e  w ła ś n ie  n a d a 
ją  to n  ż y c iu  p o l i ty c z n e m u , ś w ia d 
c z y  c z ę ś c io w y  p r z y n a jm n ie j  o d w r ó t  
b o ń s k ie g o  m in is t r a  p rz e s ie d le ń c ó w , 
G r a d la ,  z  d w u z n a c z n y c h  p o z y c j i ,  
j a k ie  z a ją ł  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo 
n y m  n ie d a w n o  l ia m b u rs k ie m u  t y 
g o d n ik o w i „ D e r  S p ie g e l” . G r a d l  
w y r a z i ł  ta m  „ g o to w o ś ć ”  d o  p o r o 
z u m ie n ia  z  P o ls k ą , p o ję te g o  W  
sp o s ó b  d o ść  s z c z e g ó ln y .

Osobliwość tej oferty „poko
jowej” polegała mianowicie na 
tym, że Bonn nie nalegałoby 
„co do kropki i przecinka” na 
przywrócenie granic z 1937 r., 
gdyby w  zamian ofiarowano 
NRF „zjednoczenie” — to jest 
możność pochłonięcia NRD.

Jak wiadomo, nawet te „pro
pozycje” Gradla uznano w ko
łach przesiedleńców za niedo
puszczalne ustępstwo. W  Bad 
Boli, Gradl usiłował więc usu
nąć nieporozumienia między 
swojakami. Z  jego oświadcze
nia wynikało, że stanowisko, 
jakiemu dał wyraz na łamach 
„Spiegla”, należy przyjmować 
z przymrużeniem oka.

Jeden dowód więcej, żc rząd 
NRF, nawet starając się —  nie 
zręcznie jak  Gradl — dowodzić 
swojej „dobrej woli” wobec 
Polski, w  praktyce orientuje 
się na zachodnioniemiccką naj
bardziej skrajną prawicę na
cjonalistyczną. (jr)

C z a r o w n i c y  
b r a z y l i j s c y  

waiczą o swe „gaże”
M E K S Y K . C z a r o w n ic y  b r a z y l i j 

s k ie g o  m ia s ta  B e lo  H o r iz o n te  .p o 
s ta n o w i l i  u t w o r z y ć  o r g a n iz a c ję  d o  
o b r o n y  s w y c h  in te r e s ó w .  P o w ó d :  
w  o s ta tn im  o k r e s ie  p o w a ż n ie  o b n i  
ż y ł  s ię  „ p o z io m  r e l i g i j n y ”  s p o łe 
c z e ń s tw a , c o  k a t a s t r o fa ln ie  w p ły 
w a  n a  ic h  u p o s a ż e n ie . „ G a ż e ”  
c z a r o w n ik ó w  o b n iż y ły  s ię  d o  p o 
z io m u  d o ty c h c z a s  n ie  n o to w a n e g o ^  
M a ją  o n i  n a d z ie ję ,  ż e  p rz e z  z je d 
n o c z e n ie  s ię  ł a t w ie j  p r z e c iw d z ia ła 
j ą  t e j  „ n ie b e z p ie c z n ie ”  ( d la  Ic l*  
e g z y s te n c j i)  p o g a r s z a ją c e j s ię  s y - t  
tu a c J L

C A F
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HASŁO KATOWIC:
l a  w e i s e s t  - S í

Najmłodsze osiedle w  dzieln icy Koszutka. Fot. Jerzy Mirski

Miasto w k ro c z y ło
w  d ru g ie  s tu lec ie

Stolica województwa katowickiego rozpoczęła swoje drugie 
Stulecie żywota, w  minionym roku 1985 minął bowiem wiek 
od momentu gdy wieś Katowice (pod pruskim zaborem) rzą
dzona w tymże czasie przez polskiego sołtysa Kazimierza Skibę 
została podniesiona do rangi miasta.
TRUDNO  przeto w  dzisiej

szych Katowicach szukać ja 
kichś średniowiecznych zabyt
ków. W  okresie burzliwego roz 
kw itu przemysłu na Górnym  
Śląsku — rosły i tutaj domy 
jak  grzyby po deszczu. Najstar 
sze budowle? Był ongiś opodal 
dzisiejszego ronda — budynek 
zwany „dworem M arii”, do któ 
rego przed kilkudziesięciu laty 
przylegały... pola uprawne. O- 
becny dworzec główny PKP  
pamięta dawne czasy. Kolej, 
zbudowana po latach „Wiosny 
Ludów” dodała Katowicom 
splendoru, dworzec składał się 
bowiem aż z trzech peronów. 
Jest dzisiaj przy ul. M ickiewi
cza staruszka łaźnia, pamięta
jąca swoją świetność ubiegło- 
wieczną, mająca gdzieś około 
100 lat.

A  c z a s y  m ię d z y w o je n n e ?  W  r o 
k u  1928 K a to w ic e  m ia ły  j u ż  26 
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , w  k tó r y c h  
u c z y ło  s ię  p r a w ie  13 t y s ię c y  d z ie 
c i ,  2 s z p ita le ,  w ła s n ą  s t ra ż  p o ż a r 
n ą , r z e ź n ię  m ie js k ą ,  w  k t ó r e j . d z ie ń  
n y  u b ó j  w y n o s i ł  1 000 ś w iń  i t d .  
K a to w ic e  m ię d z y w o je n n e  u r o s ły  
d o  100 ty s .  m ia s ta . W  o k r e s ie  ż a b o  
r u  p r u s k ie g o  l i c z y ły  p o n a d  40 t j f s .  
m ie s z k a ń c ó w .
'  C z a s y  p r z e d w o je n n e . . .  O b ra z  b y ł  
b y  n ie p e łn y ,  g d y b y  n ie  p o d a ć  in 
w e s ty c y jn e j  b u d o w y  z fu n d u s z ó w  
¡m ie js k ic h .. .  d o m u  d la  b e z d o m n y c h . 
B e z d o m n y c h  i  b e z r o b o tn y c h  b y ły  
ty s ią c e .

W  owym 100-leciu 20 lat przy 
padło na okres Polski Ludo
wej. Katowice doczekały się 
wzmianki w pięknym wydaw
nictwie z okazji M illenium pt. 
„Miasta Polskie w Tysiącleciu”. 
Miasto zajmowało przed wojną 
zaledwie 40 km kw. powierzch
ni, obecnie ponad 100 km kw. 
M ówi się o Wielkich Katowi
cach, gdyż przyłączono do nich 
już po wojnie — pobliskie miej 
scowości — Wełnowiec, Piotro
wice, Ochojec, Szopienice.

U  g r a n ic  w ie lu  m ia s t  p o ls k ic h  
s p o ty k a m y  s łu p y  z h e r b a m i i  p o 
w i t a ln y m i  n a p is a m i.  W  K a to w ic a c h  
o w e  g r a n ic e  b y ły  p ły n n e .  O to  n p . 
w  d z ie ln ic y  B o g u c ic e , na  j e j  k r a ń  
c u  w id a ć  o lb r z y m i n a p is  w i t a ją c y  
g c ś c i w  K a to w ic a c h .  N a p is  s ta ry ,  
w y m a lo w a n y  n a  ś le p e j ś c ia n ie  k a 
m ie n ic y ,  a b y  w id a ć  g o  b y ło  d o b 
r z e  z u l ic y .  Jeszcze  w  i9 6 l r o k u  
w  ty m  m ie js c u  b y ła  r z e c z y w iś c ie  
g r a n ic a  m ia s ta , c le  p o  p r z y łą c z e 
n i u  d o ń  S z o p ie n ic ,  g r a n ic a  p rz e s u -

n ę ła  s ię . T a k  s a m o  n ie d a w n o  o d e r  
w i .n o  o d  C h o rz o w a  tz w .  B e d e ro -  
w ie c ,  c z y l i  k i lk a n a ś c ie  s ta ry c h  b a 
ra k ó w .-  O d e rw a n o  w r a z  z p r z y le g ły  
m i  p o la m i —  n a  k tó r y c h  r o ś n ie  20- 
ty s ię c z n a  ( w  p la n ie )  d z ie ln ic a  
m ie s z k a n io w a .  F a k t y c z n ie  p o łą c z y  
o n a  K a to w ic e  z C h o rz o w e m . G d z ie  
w ię c  b ę d ą  w b i te  s łu p y  z h e r b a 
m i?  N a  r a z ie  ja k o  r e l i k t  h is to r y c z  
n y  t k w ią  o b o k  a s fa l to w e j  szosy  
v is  a v is  Ś lą s k ie g o  D is n e y la n d u ,  
c z y l i  W o je w ó d z k ie g o  P a r k u  K u l 
t u r y  i  W y p o c z y n k u .

Ale dość dywagacji na temat 
płynnych słupów granicznych. 
Sięgnijmy po dane z dzieła 
„Miasta Polskie w Tysiącleciu”. 
Otóż czytamy tamże: „Liczba 
mieszkańców Katowic przekro
czyła w 1961 roku 275 tys.”. U  
schyłku roku ubiegłego ucze
stniczyłem w  posiedzeniu roz
szerzonym Prezydium W RN, na 
którym to „przyklepano” osta
tecznie plany urbanistyczne 
dla Trójmiasta — Chorzowa, 
Bytomia i Katowic. Otóż z 
tychże planów wynika, iż w  
1970 roku Katowice będą liczyć 
320 tys. mieszkańców, a w  
1980 — 360 tys. A w  ogóle w  
przyszłości miasta Górnośląskie 
go Okręgu Przemysłowego tak 
się ze sobą zespolą, że będą —  
jak ktoś słusznie zauważył —  
tworzyć jeden w ielki organizm 
miejski, bardziej m iejski i 
większy rozmiarami niż... Lon
dyn.

P o  21 la ta c h  ż y c ia  w  w a r u n k a c h  
o b e c n y c h , P o ls k i  L u d o w e j ,  m ia s to ,  
je g o  tw a r z ,  p r z e o b ra z i ła  s ię . O ś ro  
d e k  p r z e m y s ło w y  —  o w s z e m  — b o  
je s t  t u  i  s ły n n a  h u ta  „ B a i ld o n ” , 
h u ta  „ F e r r u m ” ; k o p a ln ie  — „ G o i t -  
w a ld ” , „ K a t o w ic e ” , c z y  m ło d z iu tk a  
k o p a ln ia  „ S ta s z ic ” , a le  d o s z ły  m ia 
s tu  in n e  c e c h y  c h a r a k te ry s t y c z n e ,  
s ta ło  s ię  o n o  p r a w d z iw y m  o ś ro d 
k o m  n ć fu k o w y m . W  t r a k c ie  p rz e 
p r o w a d z k i  d o  K a to w ic  j e s t  p r z e 
c ie ż  r o k i t n ic k a  a k a d e m ia  m e d y c z 
na , d la  k t ó r e j  ro ś n ie  k o m p le k s  
b u d y n k ó w  w  d z ie ln ic y  L ig o ta .  R o z 
w i ja  s ię  u n iw e r s y te t  — na  r a z ie  f i 
l i a  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .  
A le  k ie d y ś  p rz e c ie ż  u r o ś n ie ,  d o j 
r z e je  d o  s a m o d z ie ln e g o  b y t u .  In n e  
u c z e ln ie  t o  — W y ż s z a  S z k o ła  E k o 
n o m ic z n a , P e d a g o g ic z n a , M u z y c z 
n a , o d d z ia ł  k r a k o w 's k ie j  A k a d e m i i  
S z tu k  P la s ty c z n y c h .  W  K a to w ic a c h  
d z ia ła  sze re g  in s t y t u t ó w  z w ią z a 
n y c h  z p rz e m y s łe m , n a  c z e le  z 
G łó w n y m  In s t y tu te m  G ó r n ic tw a .

W ie lk i  O s t  ro z m a c h  b u d o w n ic 
tw a ,  w ie l k i  u d z ia ł  s p o łe c z e ń s tw a  
m ia s ta  w  u c z y n ie n iu  ° o  p ię k n y m .  
K a to w ic z a n ie  n ie  w s ty d z ą  s ie  l o 
k a ln e g o  p a t r io t v z m u  i  n ic  d z iw n e  
g o , że  s w o je  m ia s to  k o c h a ją ,  g d y ż

k a ż d y  s ta ra  s ie  w ło ż y ć  c z ą s tk ę  p ra  
c y  w  je g o  r o z w ó j .

Jakże to niedawne czasy gdy 
do rogatek było bardzo blisko. 
O przemysłowym charakterze 
Katowic świadczy herb — mło
tek, kowadło i koło zębate. Ale 
dzisiejsze dzielnice Wielkich 
Katowic, ongiś samodzielne o- 
siedla i miasteczka miały inne 
symbole w herbach. Dzielnica 
Mała Dąbrówka' — kosiarzy 
Szopienice m iały w herbie., 
szopę na siano, Rożdzień — ul 
Janów — czaplę.

To wielkie przemysłowe mia
sto urosło nad „niegdyś bagni
stą doliną rzeki Rawy — jak  
czytamy w monografii „Miast 
Polskich w Tysiącleciu” — no
szącej dawniej nazwę Roździen 
re j lub Rozdzianki, pokrytej na 
zboczach gęstymi lasami, do po 
czątków X IX  wieku omijały 
je dawne szlaki handlowe.

Znajdowały się tu tylko ubo
gie osady: Dąb, Załęże, Boguci
ce, Brynów...”

Ów Dąb, Załęże, czy Brynów 
— to duże dzielnice mieszka
niowe dzisiejszych Katowic. 
Stare nazwy się zachowały.

T. F L IS IU K

CZY KA TO W ICE są mia
stem nowoczesnym? Stu
procentowa odpowiedź 

„tak” trąciłaby lekką przesadą. 
Raczej można z całym spoko
jem stwierdzić, że nowoczes
ność opanowała już wiele dziel 
nic tego ogromnego miasta peł 
niącego zaszczytne, trudne i od 
powiedzialne funkcje stolicy 
największego w Polsce regionu 
przemysłowego. Pod hasłem no 
woczesności miejscy urbaniści 
opracowują plan# dalszego roz- 

•woju miasta. Pod hasłem no
woczesności rosną kilkunasto- 
kondygnacyjnę punktowce mie
szkalne, siedziby biur i. insty
tucji, obiekty wyższych uczelni 
i arterie komunikacyjne.

Wjeżdżamy do Katowic dwu
pasmową autostradą od strony 
Chorzowa. Krzyżuje się dwu
poziomowo, bezkolizyjnie z ar
teria prowadzącą z placu Wol
ności na północ (ul. Zawadz
kiego) i po minięciu ronda sze
roką, najszerszą w  mieście wstę. 
gą ulicy Arm ii Czerwonej do
ciera do rynku. Rozświetlony 
w nocy istną feerią neonów, 
Rjmek katowicki chlubi się 
nowym Domem Prasy i leżą
cym vis a vis oszklonym gma
chem domu towarowego „Ze
nit”. przypominającym rozmia-. 
rami i wyposażeniem warszaw
ski CDT.

Za jednym zamachem może
my poznać pozostałe arterie, 
wylotowe z Katowic. Na 
wschód poprowadzi nas auto
strada, wiodąca w stronę Dąb
rowy Górniczej. Przejeżdżamy 
obok nowego salonu „Motozby
tu” z kilkuset samochodami na 
magazynowym zapleczu.

Codziennie sprzedaje się tu 
kilkadziesiąt wozów, bywają 
dni, że załatwi się i 80 klien
tów, z rozpromienionymi twa
rzami odjeżdżających sprzed 
salonu własnymi „Moskwicza
m i”, „Skodami” i „Syrenami”. 
Obok potężne dźwigi budowla
ne wznoszą cztery nowoczesne 
bloki mieszkalne, po drugiej 
stronie autostrady widzimy szy 
by kopalni „Katowice”.

N a  p o łu d n ie  z m ia s la  w y p r o w a 
d z i n a s  a s fa l to w a  u l .  K o ś c iu s z k i.  
W  P a r k u  K o ś c iu s z k i  m ija m y  n o 
w y  p la c  b u d o w y . T y m  ra z e m  c h o  
d z i o d w u p o z io m o w e  s k r z y ż o w a 
n ie  z p rz y s z łą  a u to s t r a d ą  k o c h ło -  
w ic k ą ,  k tó r a  g r u n to w n ie  z m ie n i 
w y g lą d  i k o m u n ik a c y jn e  f u n k c je  
t e j  c zę śc i m ia s ta . P o p a r u  k i l o 
m e t r a c h  m ija m y  p io t r o w ic k ą  F a 
b r y k ę  M a s z y n  p o ło ż o n ą  tu ż  o b o k  
szo sy , a  10 k m  o d  c e n t r u m  s to i 
p r z y  szos ie  t a b l ic a  z h e rb e m  m ia 
s ta , o z n a jm ia ją c a ,  że tę d y  b ie g n ie  
je g o  g ra n ic a .

Opinia to rzecz niezmiernie 
bezwładna. Przywykło się pa
trzeć na Katowice jako r.a mia 
sto czarnych hałd i równie czar

no dymiących kominów. A tu 
tymczasem konfrontacja z o- 
becną rzeczywistością jest szo
kująca in plus i przydaje K a
towicom nowoczesnego splendo 
iu  w oczach gościa, który po
wiedzmy, opuścił miasto krótko 
po wojnie. Sto kilkanaście za
kładów przemysłowych, (w tym 
huta „Baildon” produkująca 
wysokogatunkową stal rów
nież i dla Stoczni Szczeciń
skiej), huta „Ferrum”, zakłady 
cynkowe, szereg kopalń okala
jących miasto istnym wiankiem  
— „Goltwald”, „Katowice” 
„Wujek”, „Kleofas” — to wszy
stko razem zanieczyszcza po
wietrze w znacznie mniejszym 
stopniu niż przed laty, zanim 
energiczna akcja władz nic u- 
ruchomiła elektrofiltrów i in 
nych urządzeń pochłaniających 
zanieczyszczenia w spalinach. 
Czarne hałdy znikły, dając ma
teriał na kruszywo do betonów 
budowlanych i na drogi. W  ich 
miejsce powstały liczne skw’ery 
i zieleńce, troskliwie pielęgno
wane przez załogi zakładów 
pracy i młodzież (w czynie spo
łecznym).

M ia s to  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  s ta ło  
s ię  d z is ia j  r ó w n ie ż  m ia s te m  a k a 
d e m ic k im .  I s tn ie je  t u  7 w y ż s z y c h  
u c z e ln i,  j a k  n p .  —  W y ż s z a  S z k o ła  
E k o n o m ic z n a , W yższa  S z k o ła  Pe.da 
g o g ic z n a , W y ż s z a  S z k o ła  M u z y c z 
n a , S tu d iu m  P o l i t e c h n ik i  Ś lą s k ie j,  
f i l i a  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o ,  
w  b u d o w ie  o ś ro d e k  d y d a k ty c z n o -  
k l in ic z n y  A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  
L ig o c ie ,  n a d to  i n s t y t u t  M e d y c y n y  
P r a c y ,  G łó w n y  I n s t y t u t  G ó r n ic 
tw a ,  Ś lą s k i I n s t y t u t  N a u k o w y ,  k i l  
k a n a ś c ie  l ic e ó w  i ś r e d n ic h  s z k ó ł 
z a w o d o w y c h , k i lk a d z ie s ią t  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h ,  in te r n a ty ,  p rz e d 
s z k o la . N a  s p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  
z a s łu g u je  p o w s ta ły  w  W o j.  P a rk u  
K u l t u r y  i W y p o c z y n k u  O ś rć d e k  
P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o , k t ó r y  p r o 
w a d z i  b a rd z o  o ż y w io n a  d z ia ła l 
n o ść  w  d z ie d z in ie  d o s k o n a le n ia  
k a d r  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n y c h  n a  
sżeg o  re g io n u ,  u p o w s z e c h n ia n ia  
n a jn o w s z y c h  o s ią g n ię ć  w ie d z y  te c h  
n ie ś n e j o ra z  w y m ia n y  in f o r m a c j i  
i  d o ś w ia d c z e ń .

Przejdźmy do dziedziny ku l- 
turalno-rozrywkowej. Mamy te
atr, filharmonie, sale koncer
towe, kilkanaście kin. Miasto 
rozporządza rozbudowującymi 
się ośrodkami sportowo-wypo- 
czynkowymi w Zadolu i w  Do
linie Trzech Stawów, jest sze
reg basenów pływackich m. in. 
w nowoczesnym Pałacu Mło
dzieży, wiele boisk sportowych, 
nie licząc przyzakładowych te
renów sportowych, jak boiska 
do siatkówki i koszykówki.

Plan 5-letni przewiduje dal
szy rozwój tych urządzeń, nie 
zależnie od inwestycji przemy
słowych, kulturalnych, miesz
kaniowych. Jeszcze więcej przy 
będzie miastu placówek handlo 
wych i usługowych, chociaż już 
dzisiaj tworzą one wcale gęstą

sieć zaspokajającą bieżące w y
magania. Obok salonów tele
wizyjnych widzimy w mieście 
sklepy specjalistyczne ze zme
chanizowanymi artykułami go
spodarstwa domowego i w iel
kie wielobranżowe domy towa
rowe. Do roku 1970 Katowice 
zyskają dalszych 100 nowych 
sklepów, 30 zakładów gastrono 
micznych o 3 000 miejsc kon
sumpcyjnych obok już istnieją
cych. Wyrośnie hotel „Orbis”, 
który wraz z dotychczasowymi 
hotelami, a przede wszystkim  
niedawno uruchomionym hote
lem „Katowice” zapewni przy
jezdnym wygodny, komfortowy 
pobyt.

Proces unowocześniania K a
towic postępuje naprzód z nie 
znaną tutaj dotychczas energią.

Konfrontacja dzisiaj — ju 
tro będzie zapewne równie 
przyjemnie szokująca, jak o- 
becna konfrontacja Katowic 
sprzed kilkunastu laty — z ich 
teraźniejszym w-yglądem.

My, stali mieszkańcy może 
tego nie widzimy tak jaskrawo, 
przyzwyczajeni na có dzień do 
coraz to nowych zmian.

Zbigniew GROSSER

Śląskie sylw etki

Wilhelm Szewczyk
W Y B IT N Y  l i t e r a t  1 p u b l ic y s ta  

ś lą s k i W IL H E L M  S Z E W C Z Y K  o b 
c h o d z i ł  o s ta tn io  5 0 - le c ie  u r o d z in .  
W  d o w ó d  u z n a n ia  d la  p is a rz a ,  k to  
r y  je s t  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  w o j .  
k a to w ic k ie g o  z n a n y  z r a c j i  k i l k u 
d z ie s ię c iu  w y d a n y c h  k s ią ż e k , g ó r 
n ic y  k o p a ln i  „ D ę b ie ń s k o ”  w  C z e r -  
w io n c e  — m ie js c u  u r o d z e n ia  J u 
b i la ta  — n a d a l i  m u  t y t u ł  h o n o r o 
w e g o  g ó r n ik a .  U ro c z y s to ś ć  ta  o d 
b y ła  s ię  n a  te re n ie  k o p a ln i ,  g d z ie  
p is a rz o w i w rę c z o n o  in s y g n ia  g ó r 
n ic z e  —  c z a p k ę , la m p ę  g ó r n ic z ą  i  
m ło te k .

W  ty m ż e  d n iu  u r o d z in  p is a rz a  
o r k ie s t r a  k o p a ln i  „ D ę b ie ń s k o ”  
p r z y b y ła  d o  K a to w ic  i o d e g ra ła  
p rz e d  d o m e m , w  k t ó r y m  W ilh e lm  
S z e w c z y k  m ie s z k a  t r a d y c y jn e  „100 
l a t ” .

J u b i la t  b y ł  p r z y ję t y  p rz e z  E g z e 
k u t y w ę  K W , n a  c z e le  z c z ło n k ie m  
B iu r a  P o l it y c z n e g o  ł  s e k re ta rz e m  
K W  E d w a r d e m  G ie r k ie m  o ra z  
c z ło n k ie m  R a d y  P a ń s tw a  —  n łk .  
J e r z y m  Z ię t k ie m .  (T F )

N a  z d ję c iu :  W ilh e lm  S z e w c z y k  
— h o n o r o w y  g ó r n ik  k o p a ln i  „ B ę -  
b ie ó s k o ”  w  C z e rw io n c e .

F o to  -  J a n  H a n u s ik

Nowe pawilony w • katowicki ej dzielnicy Koszutka. Fot. Jerzy M irski

Kino „Kosmos” w  Katowicach. Fot. Jerzy M irski

Plac bodowy w śródmieściu
K A T O W IC E  r o k u  1965, to  n ie  t y l k o  s to lic a  w ę g la  i  s t a l i ,  a le  ta k ż e  

w ie l k i  o ś ro d e k  b u d o w la n y ,  a ra c z e j w i e l k i  p la c  b u d o w y .  O d  d w ó c h  
l a t  t r w a ją  t u  in te n s y w n e  p ra c e , k tó r e  c a łk o w ic ie  z m ie n ią  o b l ic z e  
ś ró d m ie ś c ia  m ia s ta . W  te j  w ie l k ie j  p r z e b u d o w ie  n ie  c h o d z i t y l k o
0  w z g lę d y  r e p re z e n ta c y jn e ,  n ie  c h o d z i t y l k o  o z a p e w n ie n ie  j a k  n a j 
w ię k s z e j i lo ś c i  m ie s z k a ń  d la  c ią g le  z w ię k s z a ją c e j s ię  l ic z b y  k a t o w i -  
c za n  —  c h o d z i ta k ż e  o  s tw o r z e n ie  s to l ic y  Ś lą s k a  ja k  n a j le p s z y c h  m o ż 
l iw o ś c i  f u n k c jo n o w a n ia  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  ja k o  c e n tr a ln e g o  m ia 
s ta  G ó rn o ś lą s k ie g o  O k rę g u  P rz e m y s ło w e g o .

B u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  o b e jm u je  c a ły  te r e n  s to l ic y  Ś lą s k a , a 
n a w e t  w k ra c z a  ju ż  po  t ro s z e  na  g r u n ta  s ą s ia d u ją c e g o  C h o rz o w a . 
P o w s ta ją  t u  ty s ią c e  iz b  m ie s z k a ln y c h  n a  tz w .  O s ie d lu  T y s ią c le c ia ,  
k tó r e  je s t  je d n o c z e ś n ie  m ie js c e m  z a s to s o w a n ia  n a jn o w s z y c h  m e to d  
r e a l iz a c j i  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o ,  w  ty m  m . in .  t z w .  ś l iz g ó w
1 ż u r a w i  s a rn o w z n o s z ą c y c h . D o c e lo w o  b ę d z ie  o n o  l ic z y ć  p o n a d  20 t y 
s ię c y  m ie s z k a ń c ó w .

O c z y  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  i  l ic z n y c h  p r z y je ż d ż a ją c y c h  d o  K a to w ic  
n a  d e le g a c je  s łu ż b o w e  p r z e d s ta w ic ie l i  in n y c h  w o je w ó d z t w ,  z w ró c o n e  
są p rz e d e  w s z y s tk im  n a  s a m o  Ś r ó d m ie ś c ie  i  ś r ó d m ie js k ą  d z ie ln ic ę  
m ie s z k a n io w ą  — K o s z u tk ę .  T a  o s ta tn ia  l i c z y  ju ż  p o n a d  30 ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w  i  t y l k o  w . o s ta tn im  r o k u  w z b o g a c i ła  s ię  o  w y s o k o ś c io 
w y  m ie s z k a n io w ie c  „ G ó r n ik ” , w z n ie s io n y  m e to d ą  ś l iz g o w ą , k i lk a n a 
ś c ie  p u n k to w c ó w  w z d łu ż  r e p re z e n ta c y jn e j  u l i c y  A r m i i  C z e rw o n e j i  w  
ś r o d k u  o s ie d la , w re s z c ie  t a k  z w a n e  „ n ie b ie s k ie  b lo k i  s p ó łd z ie lc z e ” . 
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p r z y b y t k u  p o w ie r z c h n i  m ie s z k a ln e j ,  o t r z y jn a ła  
K o s z u tk a  n a j ła d n ie js z e  w  m ie ś c ie  p a n o ra m ic z n e  k in o  „ K o s m o s ” , p a 
w i lo n  Z U R iT - u  m ie s z c z ą c y  ta k ż e  c e n t r a ln e  w a r s z ta ty  n a p ra w c z e  i  
la b o r a t o r ia  o ra z  w s p a n ia ły  pa sa ż  h a n d lo w y  w z d łu ż  u l .  D z ie rż y ń s k ie g o ,  
k t ó r y  p o łą c z o n y  b y ł  b u d o w ą  r o n d a  —  c e n tr a ln e g o  p u n k t u  u k ła d u  
k o m u n ik a c y jn e g o  m ia s ta ,  r o z w ią z a n e g o  s y s te m e m  d w u p o z io m o w y m  i  
w z b o g a c o n e g o  ta k ż e  o  b o g a ty  p o d z ie m n y  z e s ta w  u s łu g o w o - h a n d lo w y .

Id ą c  o d  K o s z u t k i  w  k ie r u n k u  R y n k u ,  p o  le w e j  s t r o n ie  z n a jd u je  s ię  
p ię k n y  i  ja k ż e  p o t r z e b n y  K a to w ic o m  n o w y  h o te l  n o s z ą c y  im ię  s w o 
je g o  m ia s ta  w r a z  z r e s ta u r a c ją  i  k a w ia r n ią .  N ie o m a l v is  a v is  w y 
k o ń c z o n y  ju ż  te ż  b u d y n e k  „ S e p a r a to r ”  B iu r  P r o je k to w y c h  P r z e r ó b k i  
M e c h a n ic z n e j W ę g la  K a m ie n n e g o .  S ta r e m u  k a t o w ic k ie m u  R y n k o w i 
w re s z c ie  n a d a ją  d z iś  to n  d w a  n o w e , w ie lk ie  g m a c h y . P r z e s z k lo n y  i n o 
w o c z e s n y  d o m  to w a r o w y  „ Z e n i t ” , k tó r e m u  w  o k n a  p a t r z y  D o m  P r a 
s y , g d z ie  w ła ś n ie  p is z e m y  te  s ło w a .

M ie js c e m  z im o w y c h  s p a c e ró w  w  c z a s ie  k tó r y c h  k a to w ic z a n ie  gos
p o d a r s k im  e k ie m  o c e n ia ją  p o s tę p  r o b ó t  je s t  d z iś  b u d o w a  ta k  z w a n e j 
„ S u p e r je d n o s tk i ”  —  n a jw ię k s z e g o  b lo k u  m ie s z k a ln e g o  w  P o ls c e , p o 
ło ż o n e g o  w z d łu ż  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j o b o k  n o w e g o  R o n d a .

W e jd ź m y  za p a r k a n  p la c u  b u d o w y .  N a jp ie r w  rz u c a  s ię  w  o c z y  
o g r z a n y  k o k s ia k a m i p r z y o b ie k t o w y  p o l ig o n  p r e fa b r y k a tó w ,  z k tó r e 
g o  d o s ło w n ie  c o  c h w i lę  w ie l k i  ż u r a w  p o d n o s i n o w y ,  g o to w y  e le m e n t .  
T u ż  za p o l ig o n e m  sa m a  „ S u p è r je d n o s tk a ”  — k r ó lo w a  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o  n a  S ląs-ku  i  w  c a ły m  k r a ju .  J u ż  d z iś  w id a ć  p r z y s z ły  
o g r o m  te g o  o b ie k tu :  2 415 iz b ,  164 874 m  sześć, k u b a t u r y ,  1S7 30 m  
d łu g o ś c i,  17 m  s z e ro k o ś c i i  55 m  w y s o k o ś c i.  R a ze m  765 m ie s z k a ń  w  
d z ie w ię c iu  1 5 - k o n d y g n a c y jn y c h  s e g m e n ta c h .

N ie o p o d a l „ S u p e r je d n o s tk i ”  d r u g a  w ie lk a  b u d o w a  Ś ró d m ie ś c ia  o 
b a rd z o  z a a w a n s o w a n y m  ju ż '  s ta n ie  s u r o w y m . H a la  w id o w is k o w o -s p o r 
to w a  o b l ic z o n a  n a  k i l k a  t y s ię c y  m ie js c ,  o  b a r d z o  c ie k a w y m  r o z w ią 
z a n iu  a r c h it e k to n ic z n y m  — r o tu n d y  z  u k o ś n y m i,  p r z e w ie s z o n y m i ś c ia 
n a m i.

N o w e  K a to w ic e  to  ju ż  n ie  w iz ja  p r z y s z ło ś c i 
n a jb l iż s z e  j u t r o .

----- t l i » - S ^ü ü lü

S ü i f i  i s l i i l î l
Czwartek,

25 styczn ia  1945 r.

Dziś po południu w całym 
mieście alarmowe buczki wyły  
długim, jednostajnym głosem, 
różnym od tego, którym do
tychczas oznajmiały alarmy lot 
nicze. Dudnienie dział — gdzieś 
od pól małobądzkich — było 
coraz głośniejsze. Pan Maks po 
wiedział, że syreny, to ostatecz
ne wezwanie wszystkich cywil
nych Niemców do ewakuacji. 
Chyba tak jest rzeczywiście, bo 
i ci z naszego podwórka gwał
townie się pakują. Gruba Niem  
ka z sąsiedniej sieni wraz z 
córkami ładuje bagaże na fu r
mankę. Potem jeszcze raz w ra
ca i po chwili wychodzi, trzy
mając w jednej ręce walizkę, 
a w  drugiej psa. Robiąc zachę
cający ruch głową, podaje mi 
go bez słowa.

Patrzę- na nią również bez 
słowa, nie wyjmując rąk z kie
szeni. Jej mąż, przysadzisty 
SA-mann o krzywych nogach, 
w yrw ał m i kiedyś procę, po
łamał ją  i uderzył mnie w  
twarz. Ale co . temu winien 
pies? Biorę go i smaruję do 
domu. Pies jest bardzo mały, 
ma nogi jak zapałki. Czarne, 
trzęsące się chuchro. Muszę mu 
Wymyślić, jakieś imię.

Przed wieczorem, stojąc z 
panem Maksem przed sienią, 
wsłuchujemy się w  coraz w y
raźniejsze wybuchy. —  To ma
łe działa, ale są już blisko —  
mówi pan Maks i wydaje się 
mocno podniecony. Idziemy do 
mieszkania. Tam częstuje mnie 
papierosem. Mama też jest bar 
dzo podniecona, bo nie zwraca 
na to żadnej, uwagi. Rozsiadam 
się zadowolony na krześle i dy 
mię jak  komin. — Boże, Boże —  
mówi Mama — żeby tylko 
szczęśliwie...

P ią tek , 26 stycznia.

Wczoraj wieczorem poszed
łem z „Ryżym” do schronu. 
Graliśmy na organkach i pali
liśmy papierosy. Wychodząc, 
usłyszeliśmy w sieni jakieś gło
sy; na piwniczych schodach 
złapało nas oślepiające światło 
latarek.

— H a l t !  H a n d e  h o c h !  —  O s łu 
p ia l i ,  z r ę k a m i  n a d  g ło w ą ,  w y c h o 
d z im y  d o  s ie n i.  D w ó c h  „ c z a r n y c h ”  
S S -o w c ó w . J e d e n  t r z y m a  p is to le t ,  
a d r u g i  ś w ie c i n a m  k o le jn o  w  tw a  
rz e . —  C o ś c ie  ta m  r o b i l i?  P o  co? 
—  R e w iz ja .  „ R y ż e m u ”  t r z ę s ie  s ię  
g ło s :  —  S ie d z ie l iś m y  w  s c h r o n ie ,  
b o  p rz e c ie ż  s t r z e la ją .  — A  g d z ie  
m ie s z k a c ie ?  —  p y t a  p o d e j r z l iw ie  
te n  ze s p lu w ą . —  T u  o b o k , w  n a 
s tę p n e j s ie n i !  —  K e n n k a r te !  — 
D łu g o  o ś w ie t la ją  r o z ło ż o n e  s t r o n i 
ce  d o w o d ó w  i  s z w a rg o c ą  coś  m ię 
d z y  s o b ą , ja k b y  s ię  s p rz e c z a l i .  — 
R a u s ! — w o ła  n a g le  te n  z  b a t e r y j 
k ą .  —  W e g ! —  w y p y c h a  n a s  za 
d r z w i  w a lą c  r ę k ą  p o  p le c a c h .. .

Teraz dopiero wiem, co to 
było. Przyszli po panią Kowal
ską, mieszkającą na drugim  
piętrze. Dwóch synów, człon
ków Gwardii Ludowej aresz
towali już poprzednio. Ona u- 
ciekła, a potem niepotrzebnie 
wróciła do domu. — Jezus 
M aria, po co wracała? — mó
wi Mama i z oczu spływają 
je j duże łzy. — W ostatniej 
chwili, w  ostatniej chwili... —  
powtarza bezdźwięcznie. Przy
gnębiony wychodzę z domu. 
Smak niecodzienności przeży
wanych chwil nabrzmiewa mi 
gdzieś w  gardle dławiącą go
ryczą.

Ale zdarzenia nie czekają —  
pędzą z niepowstrzymaną siłą 
naprzód. Wprost nie sposób u- 
chylić się spod ich wpływu. 
Wybacz więc Wojtku, mój młod 
szy przyjacielu, który wczoraj 
straciłeś matkę, że nie płaczę 
razem z tobą, tylko biegnę 
wraz z innymi na strych. Stam 
tąd przez okienko widać do
kładnie Aleję, a na niej resztki 
uchodzących taborów niemiec
kich. Nagle nad ulicą ukazują 
się lecące trójkami samoloty,

spod skrzydeł wyskakują im 
złote iskierki. Z  jadącego tabo
ru robi się jedno wielkie kotło- 
Wisko. — Tak, jak  na naszych 
szosach w  1939! — odzywa się 
ktoś w naprężonej ciszy. — Nie 
spodziewali się takiego od
wetu...

Samoloty z czerwoną gwiaz
dą latają coraz częściej i coraz 
niżej, używając raczej broni po 
kładowej. Jeśli już zrzucają 
bomby, to są one podobno bar
dzo niewielkie Pan Maks mó
w i, że Rosjanie nie chcą w y
rządzić szkód, bo u nas wszyst
ko jest podkopane.

Po południu już gdzieś od 
strony Dańdówki, słychać w y
raźnie serie karabinów maszy
nowych, a może i pepesz. A  
więc są już bardzo blisko! A

f i ,  Ms ro c k i
Cz notatnika 
wspomnień)

więc chwila, o której przez dłu 
gie lata myślało się w najgo
rętszych marzeniach i która 
przez ten czas nabrała cech 
pięknej, ale nie bardzo realnej 
legendy, zbliża stę. — Będzie 
Polska! — złapał mnie za ra
mię Waldek. Spojrześlimy na 
siebie z zażenowaniem. W zru
szenie, to niemęska rzecz.

P o d o b n o  N ie m c y  m a ją  w y s a d z a ć  
w  n o c y  m o s ty  k o le jo w e .  P a n  M a k s  
t w ie r d z i ,  że  le p ie j  z e jś ć  d o  s c h ro  
n u :  m o g ą  b y ć  d u ż e  w s tr z ą s y .  T a k i  
o b r ó t  r z e c z y  b a rd z o  n a m , c h ło p a 
k o m , o d p o w ia d a . L u b im y  s ie d z ie ć  
w  s c h ro n a c h , a ra c z e j w  p r z e ro b io  
n y c h  ze  z w y k ły c h  p iw n ic  „ L u f t -  
s c h u tz r a u m a c h ” . J e s t ta m  c ie p ło , 
w  ż e la z n y c h  p ie c y k a c h  w e s o ło  
t r z a s k a  o g ie ń . S ta r s i,  s ie d z ą c  w  
c iż b ie  n a  c z y m  s ię  d a , g w a rz ą  p ó ł 
g ło s e m . G ę s tn ie ją c y  p o d  ś c ia n a m i 
m r o k  p o w ię k s z a  n a s t r ó j  n ie z w y k ło  
ś c i.  D z iś  je d n a k  to  w s z y s tk o  m n ie  
n ie  b a w i.  J e s te m  z b y t  p o d n ie c o 
n y .  id ę  d o  d o m u  i  k ła d ę  s ię  w  
u b r a n iu  n a  łó ż k u .

Widocznie zasnąłem, bo do 
przytomności doprowadza mnie 
silny wstrząs. Zrywam się na 
nogi i kątem oka dostrzegam 
na suficie sporą, zygzakowatą 
rysę. Na schodach już spoty
kam Mamę. — Co ty wypra
wiasz?! — woła. — Szukam cię 
wszędzie: przecież wysadzają 
mosty! Idziemy do schronu! — 
Jest godzina czwarta nad ra
nem. Siadam tuż przy piecyku 
i gryzmolę to wszystko na kart 
kach pamiętnika.

Sobota, 27 stycznia.

A  więc to już! Wolność! W y
zwolenie! Polska! Krzyczę te 
słowa — i nic m i już za to 
nie grozi...

Niedziela, 28 stycznia.

Wczoraj nie mogłem napisać 
ani słowa więcej: Wczoraj był 
taki dzień, który będę pamiętał 
przez całe życie.

Z a c z ę ło  s ię  n a g le  i  c h o c ia ż  w ie 
d z ie l iś m y ,  że  ta  c h w i la  m u s i  n ie 
b a w e m  n a d e jś ć , b y l iś m y  J a k  o szo 
ło m ie n i.  K to ś  k r z y k n ą ł :  —  Id ą ,  S ą 
n a  O r le j !  — a  m y ś m y  b ie g l i  i  te n  
g ło s  — o s t r y ,  w y s o k i ,  b a b s k i g ło s  
—  m ie l iś m y  j u ż  za  p le c a m i.  B ie g ło  
s ię  ź le ,  b o  n o g i  b y ł y  j a k  z  w a ty .  
P o te m  n ie  b y ło  ju ż  m in u t  a n i  g o 
d z in ,  t y l k o  o b r a z y ,  o b r a z y ,  o b r a 
z y .. .

P o  o b u  s t r o n a c h  c h o d n ik a  k łę b ią  
c y  s ię  w ą ż  lu d z i .  Ś r o d k ie m  u l ic y  
id ą  s z a rz y  ż o łn ie r z e  w  fu t r z a n y c h  
c z a p a c h  z g w ia z d a m i.  J a k ie ś  o k r z y  
k i  g w a ł to w n e ,  n ie s k o o rd y n o w a n e .  
S t a r y  m ę ż c z y z n a  w  s a m e j m a r y 
n a r c e  p r z y c is k a  d ło ń  d o  o c z u , a 
s p o d  p a lc ó w  w y p ły w a ją  m u  łz y .  
O n  i  te  łz y  z a s ła n ia ją  m i  w id o k .  
P r z e p y c h a m  s ię  ło k c ia m i ,  p rę  d o  
p r z o d u .  W ie m  co  k r z y k n ę ,  n a u 
c z y łe m  s ię  w  d o m u :  „ Z d r a s t w u j-  
t i e ” . J e s te m  n a  k r a w ę ż n ik u .  O b o k  
p r z e c h o d z i ż o łn ie r z ,  m a  tw a r z  b a r  
d z o  m ło d ą .  O  i le  s ta rs z y  —  o  d w a  
la ta ,  o  t r z y ?  Z a m ia s t  m a r s o w e j m i  
n y  — w e s o ły ,  t r o c h ę  u r w is o w s k i  
u ś m ie c h , k t ó r y m  ta c y  j a k  m y  p o 
z d r a w ia ją  s ię  c h y b a  n a  w s z y s tk ic h

u l ic a c h  I p o d w ó rk a c h  ś w ia ta .  P o 
d a je  m i p o  p r o s tu  r ę k ę  i  m ó w i. . .  
w ła ś n ie :  — Z d r a s t w u j t ie !  C h cę  
o d p o w ie d z ie ć  i  coś  ś c is k a  m n ie  za 
g a r d ło .  P o te m  w o ła m , n ie  w ie m  
có  w o ła m , a le  o n  ju ż  p o s z e d ł.

Ucisk w gardle nie słabnie. 
Więc to już, więc to tak? W  
czasie licznych gorących roz
mów w sieniach i pod murem 
na podwórku często pieścili
śmy w marzeniach taki widok: 
orkiestra, dziarski, rytmiczny 
marsz i wyprężone szeregi wo
jaków walących w ziemię głoś
nym miarowym stąpaniem. Tu 
nie ma melodyjnego marsza, a 
żołnierze mają ciężki, zmęczo
ny chód, zatrzymują się, roz
mawiają z ludźmi. Nie mają 
błyszczących butów i szlifów; 
ich mundury są szare jak zie
mia. I  może właśnie dlatego 
ucisk w gardle jest taki ser
deczny, a wzruszenie większe i 
prawdziwsze, niż można było 
to sobie wyobrazić...

Zza rogu wychodzi gromada 
osób, nad głowami powiewa im 
biało-czerwony sztandar. Coś 
śpiewają. Poszum głosów i 
szloch potęgują się. Nie wsty
dzę się swoich łez, ale ścieram 
je  prędko, wycofuję się z tłu 
mu i biegnę szukać Mamy. Gdy 
ją znalazłem w gronie sąsia
dek, ujęła mnie bez słowa za 
głowę i przycisnęła do serca. 
Jestem znów sobą i robi mi się 
wstyd za ten matczyny gest: 
tamten był taki młody — i już 
żołnierz...

Środa, 7 lutego.

Zaniedbuję ostatnio swój pa
miętnik, ale tyle jest wrażeń, 
tyle nowego w  życiu i we mnie 
samym, że chyba musiałbym 
pisać całe księgi, a to przecież 
niemożliwe. Zresztą nie mam 
czasu. Szkoły szykują się do 
otwarcia i trzeba się przygoto
wać do egzaminu. Czy wiado
mości z tajnych kompletów 
wystarczą? Chcę zdawać do 
drugiej gimnazjalnej.

Przyglądam się wszystkiemu, 
patrzę jakbym dopiero teraz 
zaczął żyć. Teraz mówi się: za 
okupacji, za Hitlera — i wszy
stko to, co było, wydaje się ja 
kimś ciężkim snem. Nocami 
długo leżę z otwartymi oczy
ma. Mama prosi, żebym spał. 
Ale sam słyszałem, jak mówiła 
kiedyś, że tamten zły sen za
brał m i dzieciństwo...

O d b y ł  s ię  p o g rz e b  p a n i  K o w a l
s k ie j .  Z n a le z io n o  j ą  z  p r z e s t rz e lo 
n ą  g ło w ą  za  m ia s te m , w  r o w ie .  
U c ie k a ją c ,  je s z c z e  r a z  u k ą s i l i  
ś m ie r te ln ie . . . .  T r u m n a  b y ła  o k r y 
ta  s z ta n d a re m . P o ls c y  ż o łn ie r z e  
c d d a l i  n a d  g ro b e m  s a lw ę  h o n o r o -  

■ w a .  w id z ia łe m  ic h  w te d y  p o  ra z  
p ie rw s z y  i  p a t r z y łe m  n a  n ic h  p o 
p rz e z  b o le s n ą , s ło n ą  m g łę . W ię c  
t a k .  W ię c  w o ln o ś ć  n ie  o z n a c z a  a u 
to m a ty c z n ie  t y l k o  s zczę śc ia , r a d o 
ś c i i  u ś m ie c h u . C z y  w  o g ó le  Jest 
t a k ie  szczę śc ie , k tó r e g o  n ie  t r z e 
b a  o k u p ić  w ie lk ą  o f ia r ą ?

Z s z e d łe m  d o  p o d z ie m i b u d y n k u  
c m e n ta rn e g o . L e ż a ł ta m  m a r tw y  
ż o łn ie r z  r a d z ie c k i .  Z m a rs z c z o n a , 
ś c ię ta  m a r tw o tą  tw a r z  n ie m ło d e 
g o  m ę ż c z y z n y . S k ą d  p o c h o d z i?  — 
G d z ie  m ie s z k a  je g o  r o d z in a ,  k tó r a  
z  p e w n o ś c ią  je s z c z e  n ic  n ie  w ie ? .. .  
T u  w id o c z n ie  p o c z y n i  s ię  p r z y g o 
to w a n ia  d o  p o g rz e b u  lu b  d o  t r a n s 
p o r t u  z w ło k  Je d n e g o  z  ty c h ,  k tó 
r z y  p o le g l i  w  w a lc e  o  m ó j  k r a j ,  
o  m o je  m ia s to .. .

Wracam z cmentarza wstrzą
śnięty. Żołnierze są zapraszani 
do domów, chociaż na chwilę, 
aby porozmawiać, pogawędzić. 
Na murach i parkanach w iel
kie afisze: „Do mieszkańców 
Sosnowca — do ludzi pracy...”

To o wiecu przed ratuszem, 
było tam morze głów, ciżba, 
ściśniętych ciał, z której pro
mieniowała siła. Dziwna, po
tężna, a spokojna, świadoma 
bólu i radości siła. I  ja też 
czułem się już inaczej. Zadzie
rając przyciśniętą barkami 
mężczyzn głowę, co tchu w  
piersiach śpiewałem „Rotę”.



STRONA 6

Przed narciarskimi mistrzostwami świata

ZSRR faworytem
NA RC IA RZE Z W IĄ Z K U  RA DZIEC KIEG O  po raz pierwszy 

wystąpili na międzynarodowej arenie, na mistrzostwach świata 
w  roku 1954 w  Falun (Szwecja) i od tego czasu, w  konkuren
cjach klasycznych, wraz ze Skandynawami odgrywają czołową 
rolę w świecie.

JAK TW IER D ZĄ  FA CH OW 
CY, reprezentacja ZSRR na 
najbliższych mistrzostwach 
świata w Norwegii będzie naj
silniejszą ze wszystkich, wywal 
czy najwięcej medali oraz pun
ktowanych miejsc, a tym sa
mym potwierdzi swój świato
w y prymat w  narciarstwie kla
sycznym.

Nietrudno już dziś przewi
dzieć, że biegaczki ZSRR zdo
będą w  Holmenkollen wszyst
kie medale w  biegach na 5 i 10 
km oraz złoty medal w  biegu 
rozstawnym 3 x 5  km.

W  skład kadry biegaczy 
wchodzą: Anatoli Akientiew —  
24 lata, Genadij Waganow (30), 
Borys Gisatulin (30), Iwan U -  
trobin (32), Anatoli Nasietkin 
(24), W alery Tarakanow (25).

Prawdziwą sensację wzbudza 
ją  w  tym sezonie radzieccy 
skoczkowie. Warto zaznaczyć, 
że — jak  wykazały dotychcza
sowe starty — ZSRR jest je 
dynym państwem na świecie, 
posiadającym 5 skoczków naj
wyższej klasy światowej, w  
przeciwieństwie do Norwegów, 
Finów, NRD czy Czechosłowa
cji, które mają najwyżej po 
trzech wysokiej klasy zawod
ników, mających szanse ubie
gania się o medale na mistrzo
stwach świata. Taka sytuacja 
stawia oczywiście skoczków ra
dzieckich w  foli głównych fa 
worytów.

Trenerem reprezentacji jest 
Borys Mikołajew. W  je j skład 
wchodzą: Piotr Kowalenko —  
24 lata, W alerij Jemielianow

Kadra
hokeistów polskich
P Z H L  u s t a l i ł  j u ż  2 6 -o so b o w ą  k a 

d r ę  n a s z y c h  h o k e is tó w ,  z  k t ó r e j  — 
p c  m e c z a c h  r  d r u g ą  r e p re z e n ta c ją  
Z S R R . 17 lu te g o  w  K a to w ic a c h  o -  
r a z  19 lu te g o  w  Ł o d z i  — u s ta lo n y  
z o s ta n ie  o s ta te c z n y  s k ła d  r e p re z e n 
t a c j i  P o ls k i  n a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta .

D O  K A D R Y  p o w o ła n i  z o s ta l i  n a 
s tę p u ją c y  z a w o d n ic y :  b r a m k a :  K o - 
s y l ,  T k a c z ,  W iś n ie w s k i ;  o b r o n a  — 
S z la p a , G ó ra lc z y k ,  R e g u ła , Z a w a 
d a , K lo c e k ,  S k o r s k i ,  S z a l i  F r y z ie  
w ic z ,  a t a k  —  S te fa n ia k ,  K i l a n o 
w ic z ,  A n d r z e j  i  K a r o l  F o n fa r o w ie  
B i a ly n ic k i ,  W ilc z e k ,  Ż u r a w s k i ,  M.-i 
n o w s k t ,  G o s z ty ła ,  K r e t e k ,  S to le c 
k i ,  B u r e k ,  G a n s in ie c , w ie c z e r z a l i  
|  F r ą tc z a k .

I  liga hokeja
G K S  ( K a to w ic e  —  N a p rz ó d  (J a 

n ó w )  7:4 (2:2, 2:1, 3:1).
P o lo n ia  (B y d g o s z c z )  —  P o m o rz a 

n in  ( T o r u ń )  3:2 (0:1 , 0:0, 3:1).
P o d h a le  ( N o w y  T a r g )  —  C ra c o 

v ia  11:1 (3:1, 5:0, 3:0).
G ó r n ik  ( M u r c k i )  —  B a i ld o n  ( K a 

to w ic e )  2:3 (0:2 , 1:0, 1:1).

Tu  ak c ja  „L “ !
K IER O W N IC TW O  Szkoły 

Podstawowej nr 27 im. S. Że
romskiego w  Szczecinie w  
związku z przygotowaniem ta
f l i  lodowej na boisku szkolnym 
zgłasza swój akces do akcji 
„1 /’. Jednocześnie za naszym 
pośrednictwem dziękuje komen 
dantowi Miejskiej Straży Po
żarnej, B. Bryckiemu oraz pra 
cownikom Z.S.P. przy ul. F ir li-  
ka — W. Nowakowi, Z. Ra
domskiemu, Z. Szpakowi oraz 
J. Maciaszczykowi za okaza
ną pomoc w  przygotowaniu 
obiektu.

NA przyszkolnym lodowisku 
Liceum Ogólnokształcącego w  

/Goleniowie rozegrano hokejo
we mistrzostwa szkoły w  któ
rych zwyciężyła klasa X Ic  (bez 
porażki) przed X Ib  i Xc. D al
sze miejsca zajęły: IX b , IX a , 
V illa ,  IX c , V lIIb . Organizato
rem był Zb. Zaborowski, a 
sędzią głównym mgr E. Jaro
szewicz.

M *G lk B *ó ś c e
W  T b i l i s i  r o z e g ra n o  w  ś ro d ę  r e 

w a n ż o w y  ć w ie r ć f in a ło w y  m e c z  o  
P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  m ię 
d z y  d r u ż y n ą  D y n a m o  K i j ó w  a s zko  
c k im  z e s p o łe m  C e l t ic  G la s g o w . 
M e c z  p r z y n ió s ł  r e m is  1:1 (1 :1 ). D o  
p ó ł f in a łó w  z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  
S z k o c i,  k t ó r z y  z w y c ię ż y l i  w  p ie r 
w s z y m  m e c z u  3:0.

♦  P O D C Z A S  r o z g r y w a n y c h  w  
C h a b a ro w s k u  m is t r z o s tw  a r m i i  r a 
d z ie c k ie j  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  
w  k a t e g o r i i  j u n io r ó w ,  1 9 - le tn i W ia  
d y s ła w  K r is z c z is z in  u s t a n o w i ł  r e 
k o r d  ś w ia ta  ju n io r ó w  w  w a d z e  k o  
g u c ie j ,  u z y s k u ją c  w  w y c is k a n iu  
110,5 k g .  J e s t to  w y n ik  le p s z y  o  1 
k g  o d  s ta re g o  r e k o r d u ,  k tó r e g o  p o 
s ia d a c z e m  b y ł  r ó w n ie ż  K r is z c z is z in .

(21), Jurij Zubariew (25), M i
chaił Wieretiennikow (19), A -  
leksander Iwannikow (21) —  
rezerwa: Koba Cakadze (31),
W iktor Kriukow  (25), Walery 
Rjabinin (25), Aleksander G rip- 
pa (22).

Silna będzie reprezentacja 
ZSRR w  kombinacji klasycz
nej. Przygotowują ją  trenerzy: 
Fiedorów — skoki, oraz Rut
kowski —  biegi. Największe 
szanse startu w mistrzostwach 
świata mają: Wieczesław D rja -  
gin (26), M ikołaj Kisieljew (27), 
Eugenij Łoginow (25), Jurij Si
monow (26) oraz stary mistrz 
Mikołaj Gusakow (32).

U B IE G Ł O R O C Z N A  „ w ie lk a  
n a d z ie ja ”  n a s z y c h  s k o k ó w  
n a r c ia r s k ic h  —  J O Z E F  P R Z Y 
B Y Ł A  p o  s ła b y m  s ta rc ie  d o  
te g o ro c z n e g o  s e z o n u  z d a je  s ię  
p o w o l i  o d z y s k iw a ć  fo r m ę .  
Ś w ia d c z y  o t y m  m . in .  je g o  
I I  m ie js c e  (z a  C a k a d z e )  w  P u  
c h a rz e  B e s k id ó w  o ra z  z w y 
c ię s tw o  n a  D u ż e j K r o k w i  i  
w y r ó w n a n ie  r e k o r d u  R e c k -  
n a g la  w y n o s z ą c e g o  103 m . C ie  
s z y l ib y ś m y  s ię  b a rd z o  a b y  
s z c z y t f o r m y  P o la k a  p r z y p a d ł  
a k u r a t  n a  te g o ro c z n e  m is t r z o  
s tw a  ś w ia ta  ( N o r w e g ia ) .

C A F

Rendez-vous 
w Puszczy 

Bukowej
W  UB. N IE D ZIE LĘ  

Ognisko T K K F  przy ra
dzie zakładowej, wspólnie 
z zarządem grupy działa
nia ZM S przy firm ie Hart 
wig zorganizowały kulig 
dla pracowników i ich ro 
dzin, w  którym wzięło u- 
dział ok. 50 osób. Trasa 
kuligu wiodła przez Pusz
czę Bukową, a że pogoda 
i humory dopisywały, 
wszyscy wrócili z w ypra
w y w  doskonałych nastro
jach i pełni wrażeń. Za 
naszym pośrednictwem 
działacze Harlw iga wzywa 
ją  inne zakłady pracy do 
organizowania podobnych 
wycieczek niedzielnych i 
proponują wspólne spotka 
nie w  Puszczy Bukowej 
(obok wieży TV  w  Koło- 
wie) przy ognisku z pie
czonymi ziemniakami.

Foto Ryszard Soldat

Tym ludziom reklamy nie trzeba

8-letnia marszruta ogniska „Tramp“
ZACZĘŁO S IĘ  W  1957 

ROKU. Było ich kilku. 
Pewnego wrześniowego 
dnia umówili się na to
warzyską pogawędkę przy 
„pół czarnej”. I  wówczas 
właśnie zrodził się projekt 
ożywienia działalności spor 
towo-turystycznej na te
renie instytucji, w  której 
pracowali. W  taki to spo
sób 8 lat temu powstało 
przy Prezydium M RN w  
Szczecinie statutowe ogni 
sko terenowe „Tramp”.

J A K  K A Ż D Y  P O C Z Ą T E K , t a k  1 
te n  n ie  n a le ż a ł d o  ła tw y c h .  W ie 
le  m o ż n a  je d n a k  d o k o n a ć ,  je ż e l i  
s ię  m a  szcze re  c h ę c i i  s i ln ą  w o lę . 
P r z e k o n a l i  s ię  o  t y m  r ó w n ie ż  d z ia

Nauka pływania 
dla dorosłych

19 d o  21 p r z y jm o w a n e  b ę d ą  
p ł y w a ln i  m a łe j  p r z y  p l .  O r ła  B ia  
le g o  z a p is y  n a  k u r s  n a u k i  p ły w a 
n ia  d la  p o c z ą tk u ją c y c h .  Z a ję c ia  od  
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w e  c z w a r t k i  i  p ia t  
k i  w  g o d z . 21— 22 n a  p ł y w a ln i  m a  
ł e j .  K u r s  r o z p o c z y n a  s ię  27 s ty c z 
n ia ,  a  z a k o ń c z y  s ię  25 lu te g o  b r .

P r z y p o m in a m y ,  że  n a  b a s e n a c h  
k r y t y c h  o b o w ią z u ją  b ia łe  k o s t iu 
m y  i  c z e p k i p ły w a c k ie .  N ie  p o s ia  
d a ją c y  s p rz ę tu  p ły w a c k ie g o ,  k o r z y  
s ta ć  m o g ą  z w y p o ż y c z a ln i  z n a jd u ją  
c e j  s ię  n a  m ie js c u .

łą c z e  „ T r a m p a ” . I c h  a k t y w n a  1 
p e łn a  p o ś w ię c e n ia  d z ia ła ln o ś ć  w  
k r ó t k im  c z a s ie  z a c z ę ła  p r z y n o s ić  
p ie rw s z e  o w o c e . D z iś  o g n is k o  l i 
c z y  p o n a d  80 c z ło n k ó w  i  m a  s ta łe  
te n d e n c je  w z ro s tu .

R e k la m y  c z ło n k o m  1 d z ia ła c z o m  
„ T r a m p a ”  r o b ić  n ie  t r z e b a .  S w o ją  
p ra c ą  i  w y n ik a m i  w y r o b i l i  s o b ie  
o p in ię  je d n e g o  z  n a jż y w o tn ie j 
s z y c h  o g n is k  n a  P o m o r z u  Z a c h o d 
n im .  I  c h y b a  n a  ta k ą  o c e n ę  za 
s łu ż y l i .

N a jw ię k s z e  d o ty c h c z a s  s u k c e s y  
z a n o to w a ła  n a  s w o im  k o n c ie  s e k 
c ja  b r y d ż o w a ,  k t ó r e j  z a w o d n ic y  
d o  d z is ie js z e g o  d n ia  są d u m ą  og 
n is k a .  P o  s k o m p le to w a n iu  o d p o 
w ie d n ie j  d r u ż y n y  s e k c ja  ro z p o c z ę 
ła  d z ia ła ln o ś ć  o d  r o z g r y w e k  w  m j  
n iż s z e j k la s ie .  P o c z ą tk o w o  Je j 
c z ło n k o w ie  t r a k t o w a l i  b r y d ż  ja k o  
p r z y je m n o ś ć  i  r o z r y w k ę .  K ie d y  
je d n a k  p r z y s z ły  p ie rw s z e  s u k c e 
s y  z a c z ę ły  w z ra s ta ć  a m b ic je .  I  ta k  
s y s te m a ty c z n ie , s to p ie ń  p o  s to p 
n iu ,  p o p rz e z  A - k la s ę ,  l ig ę  o k r ę g o 
w ą ,  I I  l ig ę  w  1963 r o k u  b r y d ż y ś c i 
„ T r a m p a ”  w y w a lc z y l i  u p r a g n io n y  
a w a n s  d o  e k s t ra k la s y .  P o  d z iś  
d z ie ń  g a b in e t  r a d y  z a k ła d o w e j  z d o  
b ią  l ic z n e  p r o p o rc e  i  d y p lo m y  s a k  
c j i  b r y d ż o w e j .

P o w a ż n ą  r o lę  w  d z ia ła ln o ś c i o g 
n is k a  o d g r y w a  r ó w n ie ż  s e k c ja  p ł y 
w a c k a .  O d  k i l k u  l a t  p r a c o w n ic y  
P r e z y d iu m  i, ic h  r o d z in y  k o r z y 
s ta ją  z b a s e n u  p r z y  p l .  O r ła  B ia łe 
g o , g d z ie  p o d  k ie r u n k ie m  p a n i  C e 
c y l i i-  S ta c h u r s k ie j  u c z ą  s ię  s z tu 
k i  p ły w a n ia .  D z ia ła c z e  „ T r a m p a ”  
b y l i  i n i c ja t o r a m i  w ie lu  m a s o w y c h  
Im p r e z  p ły w a c k ic h ,  k tó r e  w e s z ły  
n a  s ta łe  d o  p la n u  o g n is k a . J e d n a  
z n ic h  to  o r g a n iz o w a n a  r o k r o c z 
n ie  z  o k a z j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  
D n ia  D z ie c k a  s p a r ta k ia d a  d la  m a  
iu c h ó w .

O p ró c z  w s p o m n ia n y c h  ju ż  s e k 
c j i  d u ż y  n a c is k  p o ło ż o n o  ta k ż e  na  
s p o r ty  w o d n e  i  t u r y s t y k ę .  I  w  
t y c h  d y s c y p l in a c h  w id a ć  w y n ik i  
w ie lo le tn ie j  p r a c y .  W  o ś r o d k u  w  
T r z e b ie ż y  p rz e s z k o lo n o  k i lk u d z ie 
s ię c iu  c z ło n k ó w  n a  s to p ie ń  ż e g la 
r z a . P o z a  t y m  z  d o c h o d ó w  O g n i
s k a  o ra z  d o ta c j i  r a d y  z a k ła d o w e j 
i  T K K F  z a k u p io n o  s p rz ę t t u r y s t y c z  
n y .  W  c h w i l i  o b e c n e j o g n is k o  d y s 
p o n u je  14 k a ja k a m i ,  k o m p le te m  
s p rz ę tu  b iw a k o w e g o  ( n a m io ty ,  m a 
te ra c e ) .  N a  p r z e s t r z e n i o s ta tn ic h  
d w ó c h  l a t  z o rg a n iz o w a n o  w ie le  
im p r e z  o c h a r a k te rz e  w y b i t n ie  w y  
p o c z y n k o w y m  ja k :  s p ły w y  k a ja k o 
w o  n a  t r a s ie  M ie d w ie  — S z c z e c in , 
b iw a k i  n a d  J e z io re m  D ą b s k im  o ra z  
w y c ie c z k i  d o  Ś w in o u jś c ia ,  P o g o 
r z e l ic y  i  K a l is z a  P o m o rs k ie g o .

n is k a  „ T r a m p ”  n a  
M . in .  p r z e w id u ją  o n e  z o rg a n iz o 
w a n ie  d z ie c ię c e g o  z e s p o łu  g im n a 
s t y k i  a r ty s t y c z n e j,  r e a k ty w o w a n ie  
g im n a s ty c z n e g o  z e s p o łu  d la  d o r o 
s ły c h ,  w ię k s z y  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  
d la  n ie  z rz e s z o n y c h  o ra z  p r z e p r o w a  
d z e n ie  w  o k r e s ie  le tn im  m a s o w e j 
n a u k i  p ły w a n ia  d la  d z ie c i n a  je z io  
rz e  A r k o n k a .

Z n a ją c  t y c h  lu d z i  z  d o ty c h c z a s o 
w e j  d z ia ła ln o ś c i w ie r z y m y ,  że  ic h  
p la n y  1 z a m ie r z e n ia  n ie  p o z o s ta n ą  
je d y n ie  n a  p a p ie rz e .

B O L E S Ł A W  J A N IU R E K

Komunikat
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  S O B O T Ę , ?<) 

o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  R W  L Z S  
(T k a c k a  52) w a ln e  z e b r a n ie  O k r ę 
g o w e g o  Z w ią z k u  K o la r s k ie g o .  P o 
c z ą te k  o b r a d  o g o d z . 17.

S P R O S T O W A N IE

W  P O D A N Y C H  P R Z E Z  N A S  w y 
n ik a c h  s p a r ta k ia d y  z a p a ś n ic z e j 
z n ie k s z ta łc o n e  z o s ta ło  n a z w is k o  
z a w o d n ik a  L Z S .  B r z m i  o n o  J .  I 
M id a .

W n le rp o liś c i
wyjeżdżają

do W ro c ła w ia
W A T E R P O L IS C I s z c z e c iń s k ie j A r -  

k o n i i  w y je ż d ż a ją  n a  k o le jn y  t u r 
n ie j  i  l i g i  p i ł k i  w o d n e j  d o  W ro c 
ła w ia .  Z m ie rz ą  s ię  ta m  ze  S lę z ą  i  
Ś lą s k ie m . S ta w k ą  ty c h  w a lk  je s t  
u t r z y m a n ie  s ię  n a  „ f o t e l u ”  l id e -  
l a .  A  o to  a k t u a ln a  ta b e la :
A r k o n ia  6 24—5
L e g ia  5 31—13
K S Z O  5 26— 1«
P o lo n ia  4 20— 7
S lę z a  2 19—.»*
O l im p ia  2 15— 26
S t i lo n  0 9—30
Ś lą s k  •  7—31

Ze sportu szkolnego
4  S Z K O Ł Y  p i ln ie  p r z y g o to w u ją  

s ię  d o  n a s tę p n e j,  m a s o w e j im p r e  
z y  —  t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i .  D o w o 
d e m  te g o  są l ic z n e  s p o tk a n ia  to 
w a r z y s k ie  S K S - ó w  m a ją c e  n a  c e 
lu  p r z y g o to w a n ie  o d p o w ie d n ie j  f o r  
m y . I  t a k  m . in .  w  S z k o le  P o d 
s ta w o w e j N r  18 ta m te js z y  S K S  p rz e  
p r o w a d z i ł  z a w o d y  z u d z ia łe m  4 
s z k ó ł,  z w y c ię ż a ją c  p r z e d  S K S  ze 
s z k . n r  14 i  n r  42. N a j le p s i  s t r z e l
c y  —  W ó d k a  i  S ta n ia k  ( „1 4 " )  z d o 
b y l i  p o  18 p k t .

4 R U S Z Y Ł A  l ig a  p ły w a c k a  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h .  S ta r to w a ło  12 d r u 
ż y n  c h ło p c ó w  i  9 d z ie w c z ą t .  B e z 
k o n k u r e n c y jn e  b y ły  d z ie w c z ę ta  
S K S - u  63, k tó r e  w y g r a ły  s w o je  
p o je d y n k i  z  p r z e c iw n ic z k a m i.

4  J A K  P R Z Y J Ę T O  w  s z k o le  
s u k c e s  w a s z e g o  z e s p o łu  w  t u r n ie  
j u  te n is a  s to ło w e g o ?  — p y ta m y  
k ie r o w n ic z k ę  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
N r  68 — W A N D Ę  B A R T O S Z E W IC Z . 
„ O c z y w iś c ie  z w ie lk im  z a d o w o le 
n ie m . D o  z a w o d ó w  b y l iś m y ,  d o b rz e  
p r z y g o to w a n i,  g d y ż  m ie l iś m y  za 
so b ą  t u r n ie je  m ię d z y k la s o w e  i  t u r  
n ie j  s z k o ln y .  C z e k a m y  te ra z  n a  
p u c h a r ,  a b y  g o  u ro c z y ś c ie  w r ę 
c z y ć  n a  a p e lu  s z k o ln y m . N o  i  n a  
n o w y  s tó ł  d o  p in g - p o n g a ” .

4  F IN A Ł E M  Ig r z y s k  1965 b y ło  
w rę c z e n ie  z w y c ię z c o m  p u c h a r ó w  
i  d y p lo m ó w  u f u n d o w a n y c h  p rz e z  
P a ła c  M ło d z ie ż y .  M iłą  n ie s p o d z ia n  
k ę  s p r a w i ł  t u  O Z T W  p rz y z n a ją c  
s z k o le , k tó r a  n a j l ic z n ie j  uczę szcza  
ła  n a  n a u k ę  w io s ło w a n ia  —  p ię k 
n y  p r o p o rz e c .  (g e t)
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Maszynopis

oraz

porządkowanie akt
przeprowadza

w  zakładach pracy przez wykwalifikowanych 
pracowników

USŁUGOWA W IELO BRANŻO W A SPÓ ŁD ZIELN IA  
IN W A LID Ó W  W SZCZECINIE  

ul. BoŁ Śmiałego 4 tcL 429-75.

W. P. „ARGED” w  Szczecinie 

zawiadamia PT Odbiorców, że

M A G A ZY N Y  BRANŻY  
ELEKTRYCZNEJ I  SZKLANEJ

będą nieczynne w dniach 

od 1. I I .  do 10. n. 1966 r.

z powodu inwentaryzacji.
291-K

N atitea
M A G IS T E R  p o lo n is ty k i  
u d z ie la  k o r e p e ty c j i ,  K o  
n o p n ic k ie j  33-c—1.

687-G

P O M O C  d o m o w a  p o 
tr z e b n a ,  (p ra c a  w  g o 
d z in a c h  o d  13— 21). J a 
g ie ł ły  19— 10. 675-G

n ią  d o  la t  30. C e l m a 
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  K o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
64. 671-G
R O Z W IE D Z IO N A , n ie -  
s z c z u p ła , p o z n a  p a n a  
k u l t u r a ln e g o  o d  40—48 
la t  b e z  n a ło g ó w . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  65. 684-G
N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  O- 
f e r t  p o s ia d a  W a rs z a w 
s k ie  B iu r o  M a t r y m o 
n ia ln e  „ S y r e n k a ”  — 
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11.  in f o r m a c je  10 z ło 
t y c h  z n a c z k a m i.

181-G.

R O Z W IE D Z IO N Y  l i
35, w y k s z ta łc e n ie  ś re d -  M E B L E  s y p ia ln e ,  m a 
n ie ,  m a  n a  w y c h o w a -  s z y n ą  d o  r o b ie n ia  sw e  
n ł u  d z ie c k o , p o z n a  p a -  t r ó w  p i l n ie  s p rz e d a m ,

W ia d o m o ś ć : te l .  214-83.
669-G

G A R A Ż  b la s z a n y  —  
s p rz e d a m , te l .  423-02.

666-G
T A P C Z A N , łó ż e c z k o  
d z ie c ię c e  —  ta n io  s p rze  
d a m , t e l.  423-02. 667-G
S A M O C H Ó D  „ W l l ly s ” , 
s p rz e d a m , t ć l .  393-05. 
Od 16. 682-G

P O  K O J  z k u c h n ią ,  no  
w e  b u d o w n ic tw o ,  z a 
m ie n ię  n a  2—3 p o k o je  
z  w y g o d a m i,  T k a c k a  53 
— 14. 665-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  w  za 
m ia n  z a o p ie k u ję  s ię  
d z ie ć m i.  D z w o n ić  c a łą  
d o b ę , te l.  87-15. 677-G
K O M F O R T O W Y  p o k ó j ,  
c . o ., 25 m  k w .  z u ż y 
w a ln o ś c ią  ła z ie n k i ,
c e n t r u m  J e le n ie j G ó ry , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  66. 685-G
S Y N  z  m a tk ą  p o s z u k u 
ją  n ie u m e b lo w a n e g o  po  
k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  T e l .  477-55.

742-G
P A N N A  p r a c u ją c a  p o 
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e -  
g o  p o k o ju ,  t e l.  355-77.

739-G
S T U D E N T  p o s z u k u je  
n ie k re p u ją c e g o  p o k o ju ,  
t e l.  215-54. 736-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l 
t u r a ln e m u  p a n u , te l.  
235-77, o d  g o d z . 14—17.

712-G

X V I I I —X X  w . ,  re n e s a n s o w e  s t r o 
je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  

P O L S K I —  „ M r s .  D a i l y ”  g . 19.30; i m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im--------   n    -. ------11 ,1 17- 17 MTV7   t-,1 l>nlnipr77W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „S z k o ła  ż o n ”  
g . 18; M U Z Y C Z N Y  —  „ P a g a n in i ”  
g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „S p o s ó b  b y  
Cła”  g .  10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i .  —  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią 
te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „S z k a  
t u ła  p a n i  J ó z e fy ”  g .  9, 11.15, 13.3C. 
16, 18.30 21 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  14
— p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ K o 
b ie t y  s tr z e ż c ie  s ię ”  g . 16, 18.30, 
21 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  16
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „ P ię c iu  m ę ż ó w  p a n i 
L iz y ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  U S A  — o d  l a t  16 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) — 
„ W  k r a ju  K o m a n c z ó w ”  g . 13, 15.30, 
18, 20.30 —  U G A  — o d  l a t  16 — 
p a n o r a m .;  p ią te k :  „ P o te m  n a s tą p i 
C isza”  g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —
—  p o i.  — p a n o r .  —  o d  l a t  14; P IO 
N IE R  ( te l.  475-02) — „R o z ta ń c z o n e  
p a n t o fe lk i ”  g . 10; „ T h e  B e a t le s ”  
g . 11, 13, 15; „ W  Z a to c e  B ia ły c h  
N ie d ź w ie d z i g . 18.30, 20.30 — p o i.
— o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ C z ło w ie k  
m a f i i ”  g .  19 —  w ł .  —  o d  l a t  14; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ T a 
je m n ic e  P a ry ż a ”  g . 13, 15.15,
17.30 —  f r a n c .  — o d  la t  14; 
M A R S  — „ M ś c ic ie l  z g ó r ”  g . 17,
19.30 —  ra d ź . — o d  l a t  11 — p a 
n o r a m .;  P R O M IE Ń  —  „ L a m p a r t ”  
p .  16, 19.15 —  w ł .  —  o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  F A L A  —  „ S ta r c y  na  
c h m ie lu ”  g . 17, 19 —  c z e s k i — 
o d  l a t  16; E C H O  (K r z e k o w o )  — 
„ U r o c z a  g o s p o d y n i”  g . 17.30, 20 — 
U S A  —  o d  la t  14; M E W A  (Ż e le -  
c h o w o )  —  „ S ta te k  E m i la ”  g . 17, 
19.10 — f r .  — o d  la t  16; S Z M A 
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ S y n  k a p i 
ta n a  B lo o d a ”  g .  17.30, 19.30 — f r . -  
w ł .  — o d  l a t  12 — p a n o ra m .;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ Z n o w u  
M a x  L in d e r ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  — 
o d  l a t  14; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ D z ie n n ik  p a n n y  s łu ż ą c e j”  g . 17, 
i»  —  l r . - w ł .  —  o d  l a t  16 — p a n o 
r a m . ;  B A J K A  (P o lic e )  —  „U p a d e k  
C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 16, 19
— U S A  — o d  la t  12; 1 M A J  ( Ż y 
d ó w c e )  — „ P o p io ły ”  g .  17 — p o i.
— o d  l a t  16 —  I  i  I I  część  —  p a 
n o r a m .;  M A R Z E N IE ' (W ie lg o w o )  — 
„ W o je n n a  p r z y ja ź ń ”  g . 17, 19 — 
w ę g . —  o d  l a t  14. 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36
—  „ J a p o n ia  w c z o r a j  i  d z iś ”  g . 
10—20.

11—17; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  
r y s u n e k  K r y s t y n y  B o g d a n .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
- •  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J  
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a rg i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  6 — W o j.  P o l.  134 —  te l .  451-97; 
N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  
42 — t e l .  345-51.

14.25 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  14.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .  14.45 
D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a .  15.30 D la  
d z ie c i „ Ś p ie w a m y  p io s e n k i i  b a w i 
m y  s ię  p r z y  m u z y c e ” . 16.05 M u z y 
k a  r o z r y w k o w a .  16.20 „ B a r d z o  d z iw  
n a  s p r a w a ” . 16.35 „S z a fa  g r a ” . 1< 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a .
17.25 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.15 F e l ie to n
J . M ic h a ls k ie g o .  18.20 18 m in u t  o
F i lh a r m o n i i  B a ł t y c k ie j .  18.50 U n i
w e r s y te t  R a d io w y  „ N a d  W is łą ,  
D n ie p r e m  i  W e ł ta w ą ” . 19.05 M u z y 
k a  i  a k tu a ln o ś c i .  19.30 „C z a s  p rze sz  
ł y ,  te r a ź n ie js z y  i  p r z y s z ły ” . 20 T a  
n e c z n y  k o n c e r t  r y tm ó w  i  m e lo d i i.  
20.30 „Z a p o m n ie ć  n ie  m o ż n a ” . 21 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 S ły n n e  
e p o s y  w  tw ó r c z o ś c i w ie lk ic h  k o m  
p o z y to ró w .  22.30 W ie rs z e  S t . P ię ta  
k a . 22.50 K w a r t e t  s m y c z k o w y  E -  
d u r  o p . 59 n r  1 L .  v a n  B e e th o -  
v e n a . 23.31 M e lo d ie  n a  d o b ra n o c , 
0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — w ie 
c z ó r  a u to r s k i  W ł.  J . G ra b s k ie g o  
g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — f i lm  
„ S io s t r y ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  I  
c zęść ; t u r n ie j  s z a c h o w y ”  g . 17; 
N O T  —  W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  od  
13—23; o d c z y t  m g r  in ż .  A r n o ld a  
K a łu ż y  „ K o n t r o la  i  z w a lc z a n ie  ha  
ła s ó w  n a  s ta t k u ”  g . 18; S P Ó Ł 
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20 —  p r e 
le k c ja  „ A k t u a ln a  p o l i t y k a  m ie s z 
k a n io w a  —  m ie s z k a n ia  s p ó łd z ie l
cze ”  g . 17; P A P IE R N I  — S to łc z y ń -  
s k a  134 — „ M u z y k a  i  p io s e n k a  d la  
n a s z y c h  d z ie c i”  g . 17; P IN O K IO  — 
B o h . W - w y  55 —  w ie c z o re k  ta n e c z  
n y  g . 19—23.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a ,  s z tu k a  p o ls k a

P R O G R A M  P O L S K I

15.45 In fo r m a c je  i  p ro g r a m  d n ia .  
15.50 I  le k c ja  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o  
( p o w tó rz e n ie ) .  16.10 T V  k u r s  r o ln i  
c z y . 16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V .  17 D la  d z ie c i z s e r i i  „ B o le k  
j L o le k ” . 17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ A la r m ,  a la r m ” . 17.35 D la  m ło 
d y c h  w id z ó w  „ T V  K lu b  T r z y  
n a s to la tk ó w ” . 17.55 M a g a z y n  „ N ie  
t y l k o  d la  p a ń ” . 18.25 F i lm o w e  w i 
d o w is k o  p o e ty c k o -m u z y c z n e . 18.:>0 
Z  c y k lu  „ S p r a w y  d o  z a ła tw ie n ia ” . 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30. 
D z ie n n ik  T V .  20 „S z c z e c in  n a  r y n  
k u  ś w ia ta ” . 20.15 F i lm  N R D  „ P r z y  
g o d y  n a  s z o s ie ”  — o d  la t  16. 21.25 
„ M i n ia t u r y ” . 22.05 D z ie n n ik  T V .  
22.15 „ A lb u m  z b r o d n i”  —  w  r o c z 
n ic ę  w y z w o le n ia  o b o z u  w  O ś w ię 
c im iu ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „R z e c z y w is to ś ć ” , 15.50 M i 
s tr z o s tw a  N R D  w  s k o k a c h  n a r 
c ia r s k ic h .  16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h .  17 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i o d  l a t  12. 18.05 „ T a je m n ic e  p rz e  
s z ło ś c ł” . 18.30 T e le re k la m a .  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 P o z d ro  
w ie n la  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ Z e  ś w ia 
ta  m o to r y z a c j i ” . 19.25 P ro g n o z a  p o

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  11.15 „ W is ie lc z a  k o m e 
d ia ” . 12.15 „ W y ś c ig  z c za se m ” .
13.30 M is t rz o s tw a  N R D  w  s k o k a c h  
n a r c ia r s k ic h .  17.20 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h .  17.30 P r o g r a m  d la  u c z 
n ió w  k la s  7—10. 18.05 P rz e g lą d  s p o r  
to w y .  18.30 T e le re k la m a .  18.45 O m ó  
w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 P o z d r o w ie 
n i«. T V  d z ie c ię c e j.  19 P r o g r a m  d la  
m ło d z ie ż y  o d  l a t  12— 16. 19.25 P r o 
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń .  20 „ R o la  w o js k a  w  P a k 
c ie  W a rs z a w s k im ” , 20.30 F i lm  r u m . 
„ L u p e n i  29” . 22 „ R e w o lu c ja  w
te c h n ic e ” . 22.35 K r o n ik a .  22.50 P r o 
g r a m  s p o r to w y .

13.40 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  14 „ B a  
ła ła jk a  —  k r a s a w ic a  r o s y js k a ” ,

W  dniu 21 stycznia 1966 r. zmarł nagle w  Szczecinie 
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nasz najukochańszy Ojciec, Brat, Dziadek i  Szwagier

kpi. rez. Józef Jęczkowiak
odznaczony Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Walecznych, Zlo-tym 
Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Złotym  
Gryfem Pomorskim oraz innymi medalami, działacz konspiracyjnych 
drużyn skautowych zaboru pruskiego, współorganizator POW z. pr., 
członek Rewolucyjnego Komitetu Wykonawczego Rady Żołnierskiej 
w  Warszawie w roku 1918, powstaniec wielkopolski, b. radny miejski 
i prezes Związku Towarzystw w  Gdyni, b. prezes Zarządu Okręgu 
Związku Oficerów Rezerwy Gdynia — Gdańsk, uczestnik bitwy o W ar
szawę 1939 r., członek grupy konspiracyjnej Oflag Murnau, b. pra
cownik N IK  i Baltony.

Pogrzeb odbędzie się w  Gdyni na Cmentarzu Witomińskim dnia 28 
stycznia 1966 r. o godzinie 14.

Zawiadamia pogrążona w  ciężkiej żałobie
RO DZIN A

753-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j  W 
ś ró d m ie ś c iu  2 p a n o m , 
te l.  255-08. 689-G

— szybko
— tanio

u szy jesz
sukienki

w Ośrodkach PSS

„Praktyczna
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D L A  C Z Ł O N K Ó W  

2« P R O C . R A B A T U .

L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł
cą ce  n r  1 w  S z c z e c in ie  
u n ie w a ż n ia  z a g u b io n ą  
le g . s z k o ln ą  n a  n a z w i
s k o  S ła w o m ir a  R a c z a k .

647-C
15.1 b r .  z a g in ą ł p ies . 
ra s y  b o k s e r  (1,3/2 r o 
k u ) .  Z n a k  s z c z e g ó ln y  
b l iz n a  n a  p r a w e j  p rz e d  
n ie j  ła p ie .  O s trz e g a  s ię  
p rz e d  p r z e t r z y m y w a  
n ie m  i  k u p n e m . O d p ro  
w a d z ić  za  w y n a g r o d z e 
n ie m : A r m i i  C z e rw o n e j 

‘  -14-E—8. 622-G
Z A G I N Ą Ł  p e k iń c z y k  
k o lo r u  ru d e g o . J ę z y k  
m a  w y s u n ię ty  n a  le w ą  
s tro n ę . Ł a s k a w y  z n a 
la z c a  p ro s z o n y  o  z w r o t  
za w y n a g r o d z e n ie m , H . 
P o b o ż n e g o  13—2. 674-G

W  D N IU  22.1.66 r .  z g u 
b io n o  z ło tą  b r a n s o le tk ę  
d a m s k ą . U c z c iw e g o  zna 
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
za  w y n a g r o d z e n ie m  n a  
a d re s : K r y s t y n a  C ze -
c z o r  S z c z e c in , J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12—40. 693-G 
T E C H N IK U M  M e c h a 
n ic z n o  -  E n e rg e ty c z n e  
w  S z c z e c in ie  u n ie w a ż 
n ia  z g u b io n ą  le g i ty m a 
c ję  s z k o ln ą  J a n a  K o 
p a ń s k ie g o .

Dlaczego  
zapomniano 

o Dąbiu?
N A  U L IC A C H  S z c z e c in a  w  o s tać  

n ic h  m ie s ią c a c h  p o ja w i ło  s ię  w ie le  
e s te ty c z n y c h  i  p r a k ty c z n y c h  z n a 
k ó w  d r o g o w y c h .  S ą o n e  p o d 
ś w ie t la n e  i  d o s k o n a le  o r ie n tu ją  
k ie r o w c ó w ,  s z c z e g ó ln ie  p o  z a p a d n ię  
c iu  z m ro k u .  S k u p io n e  są je d n a k  
p rz e w a ż n ie  n a  o b sza rze  c e n t r u m  
n a szeg o  m ia s ta . T y m c z a s e m  p r z y  
w je ź d z ie  d o  D ą b ia  z n a k i  o r ie n ta 
c y jn e  n a d a l są s ta re  i  w  n ie  n a j 
le p s z y m  s ta n ie . W y d a je  s ię , że w a r  
to ,  p r z y n a jm n ie j  n a  p o c z ą te k , u -  
s ta w ić  p o d o b n e  z n a k i p o d ś w ie t lo 
n e  p r z y  g łó w n y m  w je ź d z ie  d o  t e j  
d z ie ln ic y  t j .  p r z y  k r z y ż ó w c e  u l .  
G o le n io w s k ie j .  P rz e z  D ą b ie  p r o w a  
d z i d o  S z c z e c in a  w ię k s z o ś ć  d ró g  
i  g łę b i  k r a ju .  S ą d z im y , że z n a 
s tę p n e j p a r t i i  t y c h  z n a k ó w  b ę d z ie  
m o ż n a  4—5 p rz e z n a c z y ć  d la  D ą b ia .

(B oz)

Jednym zdaniem
D Z IŚ  w  c z w a r te k  o g o d z . 19 w  

K lu b ie  „13  M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  w ie  
c z ó r  a u to r s k i  z n a n e g o  l i t e r a t a  W ła  
d y s ła w a  J a n a  G R A B S K IE G O , a u 
to ra  s z e re g u  k s ią ż e k  o  te m a ty c e  
h is to r y c z n e j : „ R a p s o d i i  ś w id n ic 
k i e j ” , „ S a g i  o J a r lu  B r o n is z u ” , 
„300 m ia s t w ra c a  d o  P o ls k i ”  o ra z  
w s p ó łc z e s n e j „ P o u fn e g o  d z ie n n ik a  
D o m in ik a  P o la ”  i  „ N o c  w  M o g u n 
c j i ” .

S p o tk a n ie  z  d r  W ła d y s ła 
w e m  J a n e m  G r a b s k im  o d b ę d z ie  
s ię  ró w n ie ż  w  k s ię g a r n i  K lu b o w e j  
p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j j u -  
‘ -o , w  p ią te k ,  o  g o d z . 18.

D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  P r a 
c o w n ik ó w  N a u k i  p r z y  u l .  W ie lk o 
p o ls k ie j  19 o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  d r  
S ta n is ła w a  M a ty s ik a ,  p r o f .  W S E  
w  S o p o c ie  i  U n iw e r s y te tu  im .  M . 
K o p e r n ik a  w  T o r u n iu  p t .  „ O  k o n 
f e r e n c j i  n o w o jo r s k ie j  M ię d z y n a r o 
d o w e g o  K o m i te tu  M o r s k ie g o  1965

Z A R Z Ą D  M ię d z y z a k ła d o w e g o  K lu  
b u  T e c h n ik i  i  R a c jo n a l iz a c j i  B u 
d o w n ic tw a  z a w ia d a m ia , że w  p ią 
t e k  o g o d z . 17.30 o d b ę d z ie  s ię  se
m in a r iu m  d la  m a js t r ó w  b r y g a d z i
s tó w  s p e c ja ln o ś c i b u d o w la n e j  i  sa 
n i t a r n e j  n a  te m a t  „ P r o b le m  r y z y 
k a  z a w o d o w e g o  i  o d p o w ie d z ia ln o 
ś c i w  b u d o w n ic tw ie ” .

28 b m . o  g o d z . 17 w  K lu b ie  
T P P R  ( A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  65) 
S ta n is ła w  M a r ia  S A L IN S K I  w y g ło  
s i o d c z y t  p t .  „ R o la  P o la k ó w  w  i y  
c iu  r o s y js k ie g o  D a le k ie g o  W s c h o 
d u ” .

W  Z W I Ą Z K U  z  p rz e p ro w a d z a 
n ie m  p ra c  k o n s e r w a to r s k ic h ,  w y s ta  
w a  „ P la s ty k a  g o ty c k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ”  w  g m a c h u  p r z y  u l .  
S ta r o m ły ń s k ie j  27, b ę d z ie  n ie c z y n 
n a  a ż  d o  o d w o ła n ia .

Kolegium orzekło:
3 1 -L E T N I S te fa n  G R Y G IE L , n i 

g d z ie  n ie  p r a c u ją c y  m ie s z k a n ie c  
u l .  Ś w ia to w id a  69/13, p o  s u to  za
k r o p io n e j  a lk o h o le m  l i b a c j i ,  s z e d ł 
„ n a  g l in ia n y c h  n o g a c h ”  u l ic ą  R o 
b o tn ic z ą . W  p e w n y m  m o m e n c ie  
p o c z u ł g w a ł to w n ą  p o tr z e b ę  f i z jo 
lo g ic z n ą , n ie  z w ra c a ją c  w ię c  n a j 
m n ie js z e j u w a g i n a  p r z e c h o d n ió w , 
u lż y ł  so b ie  p o d  n a jb l iż s z ą  la ta r n ią .  
N a s tę p n ie , p e łe n  a n im u s z u , u d a ł  
s ię  d o  h o te lu  r o b o tn ic z e g o  p r z y  
te jż e  u l ic y ,  g d z ie  w y w o ła ł  a w a n 
tu r ę  ze s p rz ą ta c z k ą . K to ś  z  l ic z n ie  
z e b ra n e g o  a u d y t o r iu m  w e z w a ł M O . 
W  r e z u lt a c ie  G r y g ie l  s ta n ą ł p rz e d  
K o le g iu m  K a r n o - A d m in is t r a c y jn y m ,  
p r z y  D R N  N a d  O d rą , k tó r e  u k a r a 
ło  g o  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 4,5 
cys. z ł  z  z a m ia n ą  n a  3 m ie ś . a re 
sz tu .

J U Ż  p o  r a z  d r u g i  s ta n ą ł p rz e d  
tv m ż e  K o le g iu m  1 9 - le tn i P a w e ł 
J A K U B O W S K I ,  z a m . p r z y  u l .  H o 
ż e j 2a m  3, p r a c o w n ik  C e g ie ln i  
N ie b u s z e w o . I  p o  ra z  d r u g i  —  za  
p i ja c k ie  a w a n tu r y .  O s ta tn ią  u r z ą 
d z i ł  p ó ź n y m  w ie c z o re m  n a  u l .  R o 
b o tn ic z e j ,  a  je g o  g ło ś n e  r y k i  i  w y 
z w is k a  s p ę d z i ły  son z  p o w ie k  o k o 
l ic z n y m  m ie s z k a ń c o m . K o le g iu m  
u k a r a ło  m ło d e g o  a w a n tu r n ik a  
g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 3 ty s .  z ł  
z z a m ia n ą  n a  3 m ie s ią c e  a re s z tu .

O b y d w a  o rz e c z e n ia  są p r a w o m o c *  1 
n e  i  n ie  p o d le g a ją  z a s k a rż e n iu .

<»P)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k c le g lu m .  T E *  
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  425-14. P re 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię 
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  |  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re 
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u ję  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -2
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Komunalni
mają

własny klub
Z  IN IC JA TY W Y  Zarzą

du Okręgowego ZZ Prac. 
Gosp. Komunalnej i 
Przemyślu Terenowego 
oraz dzięki poparciu władz 
miejskich i Wojewódzkie
go Zjednoczeni:!. Przedsię
biorstw Państwowego Prze 
mysłu Terenowego, pow
stał w  Szczecinie między
zakładowy — wojewódzki 
klub techniki i racjonali
zacji gospodarki komunał 
nej i przemysłu terenowe
go. Ostatnio odbyło się 
w W KZZ pod przewodnie 
twem sekretarza ZO 
ZZPGK iPT Jerzegc Świąt 
ka walne zebranie człon
ków klubu, na którym wy 
brano 18-osobowy zarząd 
oraz zatwierdzono budżet 
i program działalności klu 
bu.

Przewodniczącym *VKTiR
został wybrany inż. K a
zimierz R Y PIŃ S K I, na se
kretarza powołano Zdzi
sława PACAŁĘ. (bole)

KIEROWNIK „PIĘĆSETKI“
O FIC JALNIE mówi się — Szkoła Podstawowa nr 70, nieofi

cjalnie — „NASZA PIĘĆSETKA". Szczecinianie docenili za
szczyt i wyróżnienie wynikające z faktu, że spośród budowa
nych w  kraju szkół-pomników 1000-lecia Państwa Polskiego, 
pięćsetna okazała się właśnie szkoła w  naszym mieście. To 
w ielki dla Szczecina zaszczyt, ale i obowiązek dla szkoły. Kie
rownikiem jej. jest Leonard M AJEW SKI, od 1933 r. nauczyciel, 
a od 1946 r. członek partii.
N IE S P O K O J N Y  d u c h  d rz e m ie  w  

k ie r o w n ik u  „ p ię ć s e tk i ” .
—  T o  c o  b y ło  w  s z k o le  d o b re  

w c z o r a j ,  s ta je  s ię  n ie d o s ta te c z n e  
d z iś ,  a j u t r o  m o ż e  ju ż  w  o g ó le  
n ie  n a d ą ż a ć  z w y m a g a n ie m  czasu . 
I  d la te g o  w ła ś n ie .. .  e k s p e r y m e n tu 
je m y .  P o le g a  to  n a  s to s o w a n iu  n o  
w y c h  m e to d  n a u c z a n ia  i  w y c h o 
w y w a n ia ,  co  z k o le i  o d  n a u c z y c ie  
l i  w y m a g a  s ta łe g o  d o k s z ta łc a n ia  
s ię , a o d  s z k o ły  —  u ła tw ia n ia  im  
p r a c y  w ś ró d  d z ie c i.

M a m y  w  s z k o le  8 e k r a n ó w  k in o 
w y c h  l  4 r z u t n i k i ,  m o ż e m y  w ię c  
le k c je  i lu s t r o w a ć  f i lm a m i.  3 te le 
w iz o r y  u m o ż liw ia ją  p ro w a d z e n ie  
l e k c j i  a u d io w iz u a ln y c h .  W p r o w a r  
d z i l iś m y  i  t a k i  o to  e k s p e r y m e n t :  
w  s ta rs z y c h  k la s a c h  z l ik w id o w a l i 
ś m y  u  d z ie c i o b o w ią z e k  n o s z e n ia  
d o  s z k o ły  p o d r ę c z n ik ó w  d o  n a u 
k i ,  g d y ż  z a o p a tr z y l iś m y  p o szcze g ó l 
n e  k la s y  w  k o m p le ty  k s ią ż e k . R e 
z u lta t?  D z ie c i n ie  n o szą  d o  s z k o 
ł y  s te r t y  k s ią ż e k . T o  n ib y  d r ó b -

Na temat dnia

Poskromić jaskiniowców!
Po występach „London Beat“

W A LK Ą  z chuligaństwem zainteresowane jest całe społe
czeństwo, jako że bezpieczeństwo publiczne jest tym nader 
ważnym dobrem, z którego chce korzystać każdy obywatel. 
Dodajmy — dobrem zapewnionym w  ustawie zasadniczej na
szego państwa.

W  ostatnim czasie zaostrzono 
represje karne wobec łudzi na-

i „Czerwonych gitar“

K ró le s tw o
i

NA JW IĘKSZYM  W ROGIEM  
systemu nerwowego współcze- 

‘ snego człowieka jest hałas. 
Współczesnego człowieka — 
tak, ale nie współczesnego na
stolatka. Młodzi ludzie, jak 
wiadomo, nerwy mają jeszcze 
W idealnym stanie i z luboś
cią aplikują sobie podczas 
koncertów big-beatowych taką 
ilość decybeli, że w sumie mo
głaby ona zwalić z nóg byka. 
Potężne wzmacniacze zespołów 
sprawiają, iż leciutkie trącenie 
struny przez chuderlawego 

1 chlopczynę wydobywa z głoś
ników dźwięk o potwornej 
sile...

„Czerwone gitary” nie żało
wały strun, wzmacniaczy i na- 
szych uszu, a więc wszystko 
było w najlepszym porządku 
i tylko jakiś malkontent mógł
by w tej atmosferze dobrej 
zabawy wybrzydzać na peioną 
nieczystość brzmienia, czy 
dykcyjne icady wokalistów 
(„nie kochasz mię"). Oczywiś
cie ten najpopularniejszy w  
tej chwili krajowy zespół big- 
beatowy, po raz pierwszy ba
wiący w naszym mieście, za
wojował sobie przebojem mło
dych szczeciniaków. Na plus 
jego produkcji zapisać należy 
dobrze ułożony i bez dlużyzn 
realizowany program, oraz spo 
ro ciekawych, własnych utwo
rów w których celuje „nad
worny” kompozytor zespołu, 
Krzysztof Klenczon (gitara pro 
wadząca).

„The Original London Beat” 
— druga gwiazda wieczoru, 
chociaż we własnym kraju jest

tylko jednym z tysięcy tego 
rodzaju zesoołów, prezentuje 
się pod względem muzycznym 
korzystniej od swoich polskich 
kolegów. Anglicy w czasie swe 
go już wielomiesięcznego poby 
tu w naszym kraju poczynili 
korzystne korekty w repertu
arze (są też zmiany w składzie 
zespołu), przez co ich występ 
zyskuje na tempie i atrakcyj
ności. Wokalistki zespołu (S. 
Moore, M. Kubasińska), mają
ce zresztą tylko po jednym  
wyjściu, heroicznie walczyły z 
zalewem dźwięków, a bardziej 
obronną ręką wyszła tu An
gielka, kto wie czy nie ze 
względu na swoje rodzinne 
(czytaj: reklamowe) koneksje 
ze Świętym.

M AREK DONAT

PS. Dziś i jutro big-beatow- 
cy wystąpią jeszcze w koncer
tach „non stop”, które odbędą 
się (godz. 18) w klubie „Pino
kio” i ZBM -ie.

Na zdjęciu: „Czerwone gita
ry”.

j i , (Foto W. Pawelec)

ruszających podstawowe nor
my współżycia społecznego. W  
niedawno udzielonym „Kurie
rowi” wywiadzie prokurator 
wojewódzki wyraził opinię, że 
znaczenie represji w odniesie
niu do przestępstw chuligań
skich uważa za zasadnicze. Z  
reguły prokuratury aresztują 
natychmiast sprawców prze
stępstw chuligańskich, w  tych 
sprawach wymiar sprawiedli
wości następuje szybko i w  
większości wypadków — w  try 
bie przyspieszonym, a więc w  
ciągu 48 godzin od chwili po
pełnienia przestępstwa.

Przed kilkoma dniami otrzy
maliśmy dwa listy Czytelni
ków świadczące o tym, że nie 
wszędzie jeszcze zdołano sytu* 
icję opanować. Ostatnio chułi- 
'ańskim Eldorado stał się dwo
rzec PKP na Niebuszewie.

Ałe oddajmy głos autorom 
korespondencji.

Pan Henryk F. pisze: „Na 
stacji kolejowej Szczccin-Nie- 
buszewo grupa chuliganów za
trzymuje nieletnich chłopców 
powracających ze szkoły w go
dzinach popołudniowych. M ło
dociani opryszkowie żądają od 
uczniów pieniędzy. Gdy ci od
mawiają oddania żądanych 
kwot, chuligani rewidują chłop 
ców. Chcąc uniknąć obrabowa
nia z pieniędzy lub zegarków, 
młodzież nie przestrzega prze
pisów kolejowych i przechodzi 
do pociągu przez tory kolejo
we, co może ją narazić na wy
sokie mandaty lub co gorsze — 
na wypadki. W grupie poszko
dowanych chłopców znalazł się 
mój syn, którego obrabowano 
dwukrotnie”.

Przytoczymy jeszcze wyjątek 
z listu ucznia Technikum, któ
ry dojeżdża ze Stołczyna do 
szkoły w  śródmieściu: „Wysia
dam z kolegą z tramwaju na 
końcowym przystanku nieopo
dal stacji Niebuszcwo i idę w  
kierunku dworca. Z  wyjścio
wych drzwi wyłania się kilku  
.jaskiniowców” z brudnymi 
włosami opadającymi na koł
nierz. Podchodzą do nas i żą
dają „po piątce”, bo inaczej 
zrobią z nas „marny puch”. Po 
kilku minutach takiej rozmo
w y musieliśmy wziąć nogi za 
pas i zrezygnować z jazdy po
ciągiem. W  takiej oto sytuacji 
znajdują się uczniowie dojeż
dżający do szkół pociągiem”.

Sporadyczne kontrole soki- 
stów z Dworca Głównego oraz 
patroli milicyjnych odwiedza
jących dworzec niebuszewski —  
to o wiele za mało. Świadczy
0 tym smutna rzeczywistość, 
którą ilustrują oba przytoczo
ne listy. Sygnałów Czytelników 
nie wolno zlekceważyć. Wydaje 
się, że należałoby zorganizować 
na tej stacji stały posterunek 
SOK-u lub MO. M ają rację 
autorzy listów sądząc, że to po
ciągnięcie zapewniłoby spokój
1 bezpieczeństwo publiczne na 
tym dworcu.
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Uwaga truciznaI
WCZORAJ W  G ODZINACH  

PRZEDPOŁUDNIOW YCH W  
REJONIE PORTU SZCZECIN  
STWIERDZONO C IĘŻK IE  
P R ZYP A D K I ZA TRU CIA  2 O- 
SÓB SPIRYTUSEM  M ETY LO 
WYM. KOM ENDA M IEJSKA  
MO OSTRZEGA W SZYSTKICH  
PRZED P IC IE M  NAPOJOW  
SPIRYTUSOWYCH, POCHO
DZĄCYCH Z NIEZNANEGO  
LUB PODEJRZANEGO ŹRÓ 
D ŁA  ZAKUPU.

Sesja
D R N  - Dąbie
W  P IĄ T E K ,  28 b ra . o  g o d z . 13 

w  s a li S z k o ły  P o d s tw o w e j N r  23 
w  D ą b iu  p r z y  u l .  M ie r n ic z e j  10 
o d b ę d z ie  s ię  se s ja  D R N  S z c z e c in -  
D ą b ie . Z a s a d n ic z y m  te m a te m  o b 
r a d  b ę d z ie  o m ó w ie n ie  r e a l iz a c j i  
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  w  r o k u  1965 
i  p la n y  r o k u  19S6.

n o s tk a ,  a le  p o m y ś lm y  i le ż  to  w a ż y  
te c z k a  ta k ie g o  n p . 7 - k la s is ty ?  A  
I a s p e k t w y c h o w a w c z y  te ż  Jest 
s p ra w ą  w a ż n ą . D z ie c i u c z ą  s ię  sza 
n o w a ć  p o d r ę c z n ik i ,  b o  t o  „ s z k o l
n e ” .

LEONARD M AJEW SKI w  
pierwszych powojennych latach 
jako członek Egzekutywy Ko
mitetu Powiatowego PPR w  
Choszcznie, „uczył” mieszkań
ców wsi w  tym powiecie za
sad kolektywnej gospodarki na 
roli. Był to bowiem okres po
wstawania spółdzielni produk
cyjnych. Dziś kierownik „pięć-i 
setki” uczy dzieci jaki powi
nien być obywatel socjalisty
cznego państwa. Uważa, że to 
nie tylko sprawa właściwie, 
zajmująco i przekonywająco 
prowadzonych lekcji wycho
wawczych, ale także postawy 
samych nauczycieli, a przede 
wszystkim członków partii. Zre 
sztą w „pięćsetce” nic się bez 
podstawowej organizacji par
tyjnej nie dzieje. Ostatnio na 
posiedzeniu np. poddano anali
zie pracę samorządu szkolnego 
i organizacji harcerskiej.
-----M y  n a u c z y c ie le  p o s ta n o w i l i 

ś m y  s a m o rz ą d  s z k o ln y  o to c z y ć  je s z  
cze w ię k s z ą  o p ie k ą  i p o m o c ą  — 
m ó w i L e o n a r d  M a je w s k i .  — B o  
c z y ż  n ie  o d  s a m o rz ą d u  s z k o ln e g o  
z a c z y n a  s ię  p ie rw s z y  s to p ie ń  w io 
d ą c y  m ło d e g o  c z ło w ie k a  n ie  t y l k o  
d o  p ó ź n ie js z e j s a m o d z ie ln o ś c i ż y 
c io w e j,  a le  i  d o  u m ie ję tn o ś c i w s p ó ł 
ż y c ia  w  k o le k ty w ie ?

W IZ Y T A  D Y R E K T O R A  
O Ś R O D K A  K U L T U R Y  
c z e c h o s ł o w a c k i e j

♦  W C Z O R A J  p r z y b y ł  do  
S z c z e c in a  d y r e k to r  O ś ro d k a  
K u l t u r y  C z e c h o s ło w a c k ie j z 
W a rs z a w y  —  p .  F R O N E K . C e 
le m  je g o  w iz y t y  je s t  o m ó 
w ie n ie  w a r u n k ó w  z a c ie ś n ie 
n ia  w s p ó łp r a c y  k u l t u r a ln e j  
m ię d z y  C S R S  a n a s z y m  r e 
g io n e m .
IN A U G U R A C J A  W Y K Ł A D Ó W  
S T U D IU M  D L A  R O D Z IC Ó W

♦  Z A G A D N I E N IA  p r a c y  
ro d z ic ó w  n a d  k ie r o w a n ie m  
ro z w o je m  1 w y c h o w a n ie m  
d z ie c i b ę d ą  te m a te m  c y k lu  
w y k ła d ó w  w  n o w o  p o w s ta ły m  
s tu d iu m  d la  r o d z ic ó w .  S tu 
d iu m  to  z o s ta ło  u tw o r z o n e  z  
I n ic ja t y w y  S ą d u  d la  N ie le t 
n ic h .  W c z o ra j o g o d z . 18 o d 
b y ła  s ię  in a u g u r a c ja  z a ję ć . 
P r z y b y ły c h  r o d z ic ó w  p o w ita ła  
Sędzia A . B E N K O W S K A , p rz e  
w o d n ic z ą c a  W y d z ia łu  d la  N ie  
le tn ic h  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o . 
N a s tę p n ie  p r o f .  d r  L .  W D O 
W IA K  w y g ło s i ł  w y k ła d  po ś 
w ię c o n y  z a g a d n ie n io m  ro z w o  
ju  p s y c h o f iz y c z n e g o  m ło d z ie 
ży.
K O M IS J E  O B R A D U J Ą

♦  P O  O B R A D A C H  K o m i
s j i  K u l t u r y  W R N , p o ś w ię c o 
n y c h  d z ia ła ln o ś c i k lu b ó w  „ R u  
c h u ” , is tn ie ją c y c h  p r z y  G m in  
n y c h  S p ó łd z ie ln ia c h  „ S a m o p o  
m o c  C h ło p s k a ” , d z iś  o b ra d o 
w a ć  b ę d z ie  K o m is ja  R o ln ic 
tw a ,  L e ś n ic tw a  i  G o s p o d a rk i 
W o d n e j.  P o s ie d z e n iu  p rz e 
w o d n ic z y ć  b ę d z ie  r a d n y  M . 
D A C H Ó W . T e m a te m  o b ra d  są 
p r o b le m y  r o z w o ju  m e c h a 
n iz a c j i  w s i s z c z e c iń s k ie j w  
b ie ż ą c e j 5 - la tc e . o o i»

Szczecińscy portowcy

znowu pierwsi

40 litrów krwi
dla chorych

W C Z O R A J  n a  o t w a r t y m  ze
b r a n iu  o d d z ia ło w e j o r g a n iz a 
c j i  p a r t y jn e j  p r z y  R e jo n ie  
P r z e ła d u n k ó w  D ro b n ic o w y c h  
Z  P S  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć , 
k tó r a  je s z c z e  r a z  z a d o k u m e n  
to w a ła ,  że „ n i c  co  s z c z e c iń 
s k ie  p o r to w c o m  n ie  j e s t  o b c e ” .

O to  o d  p a r u  l a t  p r z y  R P D  
is tn ie je  p o w o ła n y  z in i c ja t y 
w y  r a d y  o d d z ia ło w e j K L U B  
H O N O R O W Y C H  K R W IO D A W 
C Ó W , g r u p u ją c y  126 osób. 
G ru p a  ta  w  1965 r .  o d d a ła  
40 1 k r w i  —  le k u ,  n a  k t ó r y  
n ie  m a  c e n y , a k t ó r y  o p ła c a 
n y  je s t  t y l k o  s e rd e c z n ą  
w d z ię c z n o ś c ią  w y d a r te g o  c h o 
r o b ie  lu b  ś m ie r c i  c z ło w ie k a . 
P o d cza s  w c z o ra js z e j u r o c z y 
s to ś c i w ic e p re z e s  W o je w ó d z 
k ie g o  Z a rz ą d u  P C K  M ie c z y 
s ła w  K O S C lE S Z A  u d e k o r o w a ł 
S re b rn ą  O d z n a k ą  H o n o ro w e g o  
D a w c y  K r w i  H E N R Y K A .  N O 
W IC K IE G O . D y p lo m  h o n o r o 
w y  o t r z y m a ła  ra d a  o d d z ia ło 
w a , a 10 p o r to w c ó w  —  w s z y 
s c y  o d d a li  po  p o n a d  200 m l 
k r w i  —  u p o m in k i .  B y l i  to :

B o le s ła w  M IK U L I S Z Y N ,  Z b i 
g n ie w  C IE S IE L S K I,  S te fa n  
C IO Ł K O W S K I,  W a c ła w  B E D 
N A R C Z Y K , S ta n is ła w  W IT 
C Z A K , W ik t o r  B O R Z Ę C K I, 
M ie c z y s ła w  B U J N O W S K I ,  O t
to n  N 1 E D 2 W IE C K I,  M a r ia n  
B U J N O W S K I i  R y s z a rd  K R A J  
C Z Y N S K I .

O T Y M  j a k  w ie lk ą  w a g ę  d o  
a k c j i  h o n o ro w e g o  k r w io d a w 
s tw a  p r z y w ią z u ją  szc z e c iń s c y  
p o r to w c y  ś w ia d c z y ć  m o że  
f a k t ,  że z a g a d n ie n ie  to  b y ło  
je d n y m  z p u n k tó w  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  z e b r a n ia  o d d z ia ło 
w e j  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j ,  w  
k t ó r y m  w z ią ł  ta k ż e  u d z ia ł 
s e k re ta rz  K M  P Z P R  — W ło 
d z im ie r z  K A M I Ń S K I .  P rz e 
m a w ia ją c  d o  l ic z n ie  z e b ra n e j 
z a ło g i R e jo n u  P r z e ła d u n k ó w  
D ro b n ic o w y c h ,  p rz e w o d n ic z ą 
c y  r a d y  o d d z ia ło w e j Z Z  J a n  
K IS IE L E W S K I  je szcze  r a z  zaa pe 
lo w a ł  d o  z e b ra n y c h , a b y  w p i 
s y w a l i  s ię  n a  z a s z c z y tn ą  l i 
s tę  h o n o r o w y c h  k r w io d a w c ó w  
i  w e z w a ł in n e  je d n o s tk i  Z P S  
o ra z  z a ło g ę  S to c z n i S z c z e c iń 
s k ie j  d o  w łą c z e n ia  s ię  d o  t e j  
s p o łe c z n e j i  h u m a n it a r n e j  a k 
c j i  p o m o c y  c h o re m u  c z ło w ie 
k o w i .  N ie c h  w ię c  w e z w a n ie  
to  t r a f i  d o  w ie lu  s e rc !

D o d a jm y ,  że k lu b y  h o n o 
r o w y c h  d a w c ó w  k r w i  is tn ie 
ją  ju ż  ta k ż e  w  P A P IE R N I,  
F A B R Y C E  S P R Z Ę T U  E L E K 
T R O T E C H N IC Z N E G O , p r z y
S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IM  
N r  1 i  2 o ra z  p r z y  P O M O R 
S K IE J  A K A D E M I I  M E D Y C Z 
N E J . (hs)


